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3tronie przed ogłoszą ni a fili 72 milim. 49?jtoszv, w tekście na drugiej Iud dal-
szvch stronach CO groszy, na l-ej stronie 1 złoty. Drobne ogłoszenia s!owo

tytułowe 20 gr.. każde datsze 10groszy, dla poszukujących pracy oOproc. zn zkt.

Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu Przy k imtursaio i dochodzeniach

sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszmia zagraniczne WO% nadwyżki

Rękopisy zostaje w administracji. - Miejscem płatności i prawnem dia
wszelkich snorów sądowych jest Bydgoszcz.
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Telefon administracji 315. Telefon naczelnego redaktora nr. 315. Telefon redakcji 326.
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Partyfnktwo.

Partje w życiu państw i społeczeństw
sa złem koniecznem. Właściwie ziem

tiazwaćhy ich wcale nie można, gdyby
nie pewne ujemne strony życia partyj­
nego. Par,tje sa nawet potrzebne, aby
uzewnętrznić pewne odłamy opinji pu­
blicznej i dać wyraz nurtującym je prą­
dom. Niemniej reprezentować pewne
interesy warstw społecznych.

Złem sa tylko o tyle, o ile życie par­
tyjne przeradza się w partyjnictwo, po-
legajace na demagogii i zacietrzewieniu
W krajach kulturalnych, gdzie umysły
Sa zrównoważone, partje nie wywołują
fermentów, lecz sa czynnikiem twór­
czym. Rozumna wymiana poglądów, a

nawet ostre ścieranie się ich, przyczy­
nia się do krystalizowania pojęć o ustro

ju społecznym, o koniecznych refor­
mach, uczy obywateli myśleć i działać.

Partje rozumieją, że wszelka wałka
winna toczyć się w granicach przyzwoi­
tości, pewnej wzajemnej uprzejmości i

wyrozumiałości — o zasady, o rzecz, a

cie o osoby, choćby one nawet były wy­
’) pbrazicielami odmiennych programów.

Gdzie kultura umysłowa jest wyso­
ka i życie polityczne oparte jest na dłu-

goletniem doświadczeniu, żadna walka
nie przybiera zbyt ostrych form, które­
by uniemożliwiły wspólną pracę dla do
bra kraju. Przeciwnika politycznego
nie uważa się za łajdaka pozbawionego
czci i wiary, ale szanuje się w nim prze
konanie jego, które wskazuje mu wpra­
"wdzie inne drogi, jednak do wspólnego
celu zmierzające. Dla tego zdarza się
np. w Anglji, w tym klasycznym kraju
dobrych obyczajów politycznych, w cza

sie wyborów, że zwyciężony podaje pu­
blicznie rękę zwycięzcy na znak zgody.

U nas inaczej. Każdemu partyjniko-
wi zdaje się, że honor jego wymaga od

niego, aby przeciwnika zgnębił moral­
nie — nie przebierając w środkach. A
środki te są często bardzo brzydkie. Do

^najpospolitszych należy kłamstwo. Mie­
liśmy tego w ostatnim czasie dowody w

Bydgoszczy, gdy to na ugrupowanie
Chrzęść. Demokracji, ponieważ nie
chciało iść w ogonku Związku Ludowo­
Narodowego (endecji), rzuciła °się cała

prasa endecka, rozrzucona po całej Pol­
sce. Przemilczano tam skwapliwie pra­
wdziwe pobudki owego kroku, który Ch.
Dem. miejscowa zniewojona była, zro­
bić, aby umożliwić pracę rzeczową, a

wysunięto momenty inne, aby podju­
dzić .przeciwko nam opinję publiczną —

co się ostatecznie nie udało Marcowa­
no bez miary na. koniku partjotycznym,
który zawsze wysuwan., bywa, gdy za­
braknie argumentów rzeczowych.

Jedno z pism endeckich zarzuciło

nam, że umieściliśmy artykuł człowie­
ka z innego obozu o nastrojach Pomo­
rza (dr. I. Brejskiego). W tem również

t,kwi zaślepienie partyjne czyli pospoli­
te partyjnictwo, które nie umie zdobyć
się na bezstronne traktowanie przeciw­
nika politycznego. Zarzutami takiemi

,- zbytnio się nie przejmujemy, gdyż hoł­
dujemy zasadzie, że nie wolno zaskle­
piać się nikomu w skorupie partyjnej
tak dalece, aby człowiek odmiennych
przekonań nie miał prawa zabrać głosu
,— tem więcej, jeżeli ma słuszność za so­
bą.

Czytelnicy nasi mieli sposobność czy
tać niejednokrotnie w ,,Dzienniku Byd­
goskim" uwagi iudzi innych niż nasze

Skradzenle ważnych dokumentów

wo!skowych.
Jak szpiedzy wzięli na kawał pułkownika Masłowskiego.

Warszawa, 20. 1 . (Tel. wł.) Pułkow­

nik sztabu gen. Masłowski przybył tu z

Wilna w celu otrzymania ważnych pa­
pierów wojskowych, dotyczących rozmie­

szczenia i liczebności wojska na rok 1926.

Wczoraj wracał płk. Masłowski do Wilna

I’ na chwilą przed odejściem pociągu zajął

miejsce w przedziale I kl., gdzie umieścił

walizkę z dokumentami. Nagle powstało

na peronie zamieszanie, skutkiem czego

pułkownik wybiegi na korytarz, aby zo­

baczyć, co się stało. Po powrocie nie zna­

lazł już walizki. Mimo energicznych po­
szukiwań sprawcy kradzieży dotychczas

nie ujęto.

Bar.k Polski oszukany na 27 tys^iy
dolarów.

Warszawa. 20. l, (Tel. wł.) Przed j
i niedawnym czasem Bankowi Polskiemu i
Pw Bielsku zaprezentowano do wypłaty ,

i czeki banku amerykańskiego Garantie I

j Trust Comp., żyrowane przez filję cie- i
! szyńską Banku Gospodarstwa Krajowe- 1
i go. Czeki te opiewały na łączną sumę !

; 27 tysięcy dolarów. Bank Polski czeki i
i te wypłacił, poczem otrzymał zawiado- i

mienie z Banku Gospodarstwa Krajo- j

wego, że zostały skradzione z filji tegoż
banku, a żyra na nich są sfałszowane.

Przeprowadzone śledztwo ujawniło, że

kradzieży tej dopuścił się urzędnik
Banku Gosp. Krai. Leon Płonka, który
jednocześnie też był fabrykantem cze­
kolady. Za Płonką, który zbiegł w nie­
wiadomym kierunku, rozpisano listy
gończe.

Żeligowski za Piłsudskim.
Wars-zawa. 20. 1. (Tel. wł.) Gen. Żeli­

gowski uzależnił rzekomo dalsze pozo­
stanie w rządzie od odłożenia dyskusji
nad projektem ustawy o naczelnych wła­
dzach wciskowych i od powołania mar­
szałka Piłsudskiego do czynnej służby.
W sferach politycznych, mówią o wielce

znamiennych konferencjach, które miał

odbyć Żeligowski z czołowymi przedsta­
wicielami władz państwowych. Pcdcbno

Żeligowski domaga się nominacji Mar­
szałka Piłsudskiego generalnym inspek­
torem armji w drodze rozporządzenia
Prezydenta Rzplitej.

przekonań (często z zastrzeżeniami z na j
; szej strony). Zamieszczaliśmy je w tym i
| celu, aby Czytelnicy lepiej mogli się or-

! jentować w tem, co dla kraju może być
, pożyteczne. Ta.kie stanowisko podykto
; waneĄest troską o dobro publiczne, któ
’

re nic zawsze pokrywa się z interesem
i partji. Dzięki właśnie tej okoliczności

) ,,Dziennik Bydgoski" jest dziś najpeczy
| tniejszem pismem codziennem na zia-
j mie.ch zschadsi.?eh "Polski,
i Jestto uznanie za to, że ma,my wpra- j
i wdzie wyraźny program partyjny, ałe :
’ nie jesteśmy partyjnikami, którym przy \

j należność partyjna w każdym óbywate- ?

; lu odmiennych zapatrywań każę wi-
! dzieć wroga.

M-,Jśier Sokal przegrał sprawę.

Wa.- ... .. . a, 20. 1 . (Tel. wł.) Wczoraj
odbyła się rozprawa wytoczona przez pro­
kuratorię redaktorowi ,,Rzeczypospolitej"
za omówienie stano’wiska b. ministra pracy
i opieki społecznej Sokala do komunistów.
Świadek poseł ks. Kaczyński t,wierdził, że

na terenie ministerstwa pracy i opieki spo­
łecznej rozgrywały się walki między komu­
nistami i socjalistami, szczególnie w pier­
wszych okresach istnienia tego ministerst­
wa. P . Sokal, jako ówczesny szef departa­
mentu, miał wpływ na nominacje urzędni­
ków. Posłowie Puchalka i Harasz potwier­
dziły zarzuty, podniesione przez pskarżo- i

nego, w szczególności, ,że p. Si’wek, obecnie j
urzędnik IV rangi, znapy był jako wielki j
sympatyk komunistów. Ngczeloy redaktor I

Nowicki zezna}, że wielu urzędników tego
ministerstwa w obawie przed aresztowa­
niem, nocowało poza domem. Trybunał u-

wolnił odpo’wiedzialnego redaktora Rzeczy­
pospolitej, Jasińskiego, od wszelkiej winy.

Pożyczka tytoniowa postępuje

naprzód.

Warszawa, 20. 1 . (Tel. wł.) W ciągu -

bieżącego tygodnia dobiegną do xońca i

prace rzeczoznawców z ramienia Ban- i
kers Trustu, poczem ropoczną się roku- i
wania na temat warunków dzierżawy j
monopolu tytoniowego. Wyniki tych
rozmów zostaną przedstawione centrali

nowojorskiej, z która specjalna delega­
cja polska zawrze układ ostateczny.

Uwięzienie 260 komunistów.

Warszawa, 20. 1 . (Tel. wł.) Z areszto­
wanych w Łomży korpunistów pozosta­
wiono 46 w więzieniu. Na czele organi­
zacji komunistycznej stał radca miejski
Fiehrer. Kierowniczką związku młodzie­
ży” komunistycznej była nauczycielka Po-

niatycz. Dokonano rów nież aresztowań
w Ostrowiu Rudkach i Zamkowie. Ogó
łem uwięziono około 200 osób.

X. G’Kourke bisk’upem gdańskim.

Gdańsk, 19. 1. (PAT) Tutejsza prasa
ogłosiła dwie bulle papieskie, dotyczące
utworzenia diecezji gdańskiej, oraz po­
wołanie na stanowisko biskupa gdań­
skiego dotychczasowego administratora

apostolskiego biskupa O’Rourke.

GsECiędnoici
od jednego złotego począwszy,
przyjmujemy i oprocentowujemy na

dogodnych warunkach.’ Za zobo­
wiązania Miejskiej Kasy Oszczę- g
dności odpowiada cały majątek mia- 3
sta Bydgoszczy wynosząoy przeszło
— 54 miłjonów złotych. —

b!ielska Kasa Oszczędności
Jezuicka (gmach Magistratu),

tustytncja prnwa nublii:zn. o papilarnej oewnośch

Dr. Chmielarski. Wachę,
Wieceprezydent miasta. Radca miejski.

Klęska bezrobocia
a demagogia.

Jak dotkliwą jest klęska bezrobocia

nietylko dla państwa, ale dla poszcze­
gólnych obywat,eli, ten tylko zdoła oce­
nić, kto bezpośrednio zetknął się z ofia­
rami tejże, lub stał się sam ofiarą . . .

A klęska ta w poważnych rozmiarach
zawisła nad Polską. Nie będziemy dziś

szukać winnych, aczkolwiek oni są, a

nawet do dziś piastują odpowiedzialne
urzędy, gdyż oni to, ci sternicy nawy
państwowej, którzy uporczywie prowa­
dzili rujnującą nas politykę gospodar­
czą, sprowadzili na kraj tę wielką klę­
skę — bezrobociem zwaną . . . Chociaż-

byśmy pociągnęli ich do odpowiedzial­
ności, nie złagodzimy bynajmniej ani

głodu, ani nędzy ofiar be.zrobocia. A

rozwija się ono z zastraszającą wprost
szybkością, gdyż w ostatnim tylko ty­
godniu liczba bezrobotnych wzrosła o

15 tysięcy z górą osób. Dziś mamy
wiec bezróbrstnyćh’ około miljona, co z

rodzinami, pozostającemi na ich utrzy­
maniu wyniesie z górą trzy miljony".
Byłoby to” 10 procent ogółu ludności w

państwie, jest to coprawda odsetek dość

poważny, jednak ze względu na to, iż

kraj nasz w 80 procentach rolniczy,
klęska mogłaby być niezm,iernie złago­
dzona, o ileby tę pomoc społeczeństwo
samo zorganizować umi?ło . . . Ponie­
waż bezrobocie objęło ośrodki przemy­
słowe, koncentrujące się w miastach,
cały ciężar obowiązków z tytułu akcji
ratowniczej spad! na barki tylko ludno­
ści miejskiej. I trzeba" przyzna,ć, iż’ dzię­
ki zapasowi dobrej woli i poczuciu o-

bowiązku solidarności społeczeństwa
w miastach, a w naszem w tym wypad­
ku w szczególności, pomimo całej bie­
dy, jaka nam wszystkim dokucza, ofiar
ność wylała się szerokim strumieniem...

Płyną datki i w gotówce i w natura-

Ijacb pod rozmait,emi postaciami . . .

Niech odezwie się wieś..

Wszystko to, jak zaznaczyłem wy­
żej, czyni miasto, społeczeństwo miej­
skie, wieś, atoli nasza czy przez nieświa­
domość co do ogromu kieski, która no-

ważnie może grozić mAstwu, podważa­
jąc spokój i ład społeczny, czy przez
swą ociężałość dotychczas milczy . . .

Gzfes wielki, by wieś, by nasze ziemiań-
stwo zawsze czule j of-iarne,’p.asze wło-
ńeiaństwo wreszcie przemówiło . . .

Pomni na wspólnotę naszych interesów

jako synów jednej ziemi, którzy ramię
przy ramieniu krwią swoją obficie ją
zrasz’li, by uzyskać ją całą, wolną i

niepodległą, rolnicy polscy win,ni wziąć
czynny udział w ogólnej akcji niesienia

pomocy bezrobotnym,



Str. 2. Czwartek, dn(a 2l stycznia 1926 r.
Nr. 16.

Zbrodni? bowiem wobec kraju była-
’

by obojętność na wielką katastrofę,
która dotknęła miasta, ponieważ roz­
pacz umierających z głodu bezrobot­
nych byłaby tą rozognioną lawiną,
któraby z wulkanów miejskich dosięgła
i wsi ... A wówczas w uścisku zem,­
st? i nienawiści spalilibyśmy się wszy­
scy. Niechże miłość i poczucie obo­
wiązku obywatelskiego przebudzi z

chwilowego i może nawet mimowolne­
go letargu naszych rolników, a miasta
nasze niech doświadczą ulgi przez soli­
darną ich z nami ofi,arność . , .

Żerowisko dła demagogów.
Do czego doprowadzić mogłaby obo­

jętność społeczeńst-wa względem bezro­
botnych, niech świadczą fakty, które

przejawiły się na kilku wiecach ostat­
nich, urz.ądzonych przez i dla bezrobot­
nych. Oto przedewszystkiem niektó­
rym mniej lub więcej powołanym ,,o­
piekunom ludu pracującego" chodziło
ni mniej ni więcej tylko o zyskanie so­
bie zaufania tegoż przez ,,rozhuśtanie"
jego ambicji, wzbudzenie nienawiści do
t. zw. ,,burżujów", których bodaj czy
wielu doliczymy się dziś w mieście, o

wywołanie w nich przeświadczenia, że

są siłą, która każdej chwili zamanife­
stować może swą potęgę itp. Rzecz ja­
sna, iż tłum przeważnie, gdy go się na- i

elektryzuje wykrzyknikami, reaguje
zawsze w wytkniętym przez mówcę kie­
runku, okrzykom: ,,pfuj", ,,hańba",
,,powiesić" itp. nie ma końca. Znamy
to wszyscy, kto bywał na takich
^massówkach" lub zmuszony był prze­
mawiać dla ,,ochłody". IunaswByd­
goszczy na kilku w’iecach nie inaczej i
było . . . Jednakże przedostatni wiec w -

sali Patzera otworzył wielu bezrobot- j
nym oczy, że pewne osoby w zarządzie
ich związku uwiły sobie gniazdko prze­
dewszystkiem dla. siebie, że niektóre z

nich poczynają puszczać naw’et barwę
partyjną, a że przy tem nie dopuszcza­
ją do głosu najw’ięcej zainteresowa­
nych, bo samych bezrobotnych, a opo­
nentów lub protestujących każą ,,wy­
rzucać", postanowili publicznie prze­
ciwko takiej ,,dyktaturze" zaprotesto­
w’ać .. . Iw tym celu zwołali przede-
wszystkiem zebranie bezrobotnych ,,u­
mysłowo pracujących", którzy szybciej
w sytuacji zdołali się zorjentować . . .

Tembardziej, iż wielu bardzo wielu by­
ło przeciwnych zbieraniu darów i dat­
ków przez zarząd, ponieważ zarów’no
sama organizacja bezrobotnych jak i

jej zarząd są doraźhemi, chwilowemi,
i osoby zmieniać się mogą od wypadku
do wypadku, co z jednej strony wy­
w’ołać może podejrzenia, z drugiej unie­
możliwi należytą kontrolę.

Nie podobała się ta akcja umysłowo
pracujących niektórym ,,obrońcom lu­
du" i wysłano gromadkę młodzików,
która miała uniemożliwić zebranie

względnie je rozbić . . . Nie pomagały
słowa ciepłe i bratnie, że przecież to nie
wiec, a zebranie umysłow’o pracują­
cych, że na tem zebraniu już jest dele­
gacja od bezrobotnych fizycznie pracu­
jących, — w korytarzach ,,Ogniska"
rozlegały się ordynarne wymysły, po­
gróżki itp. Dopiero interwencja poli­
cji oczyściła korytarze z tych kilku­
nastu krzykaczy. ...

Taki posiew, jaki był uskuteczniony
na przedostatnim w’iecu, jak widać z

tego zachow’ania się nieproszonych go­
ści, wydał już swój płoń. P . Szymko­
w’iak, okazuje się, miał rację, gdy mó­
w’ił, ,,żebyśmy was nie trzymali w klu­
bach. to doszłoby do tego, co było gdzie­
indziej" . . . Szczęście chce, że lwia
cześć naszych robotników to uświado­
mieni obywatele, którzy na lep nikczem
nych frazesów nie pójdą, a słowa wy­
rzeczone przez p Szymkow’iaka w’ó­
wczas w’ielu przyjęło za obrazę. Bo

uw’ażają się nie za stado baranów, lub
dzikich koni, których potrzeba trzymać
,,w klubach" i nimi kierować . . . Wszy­
stko to razem, jak niemniej i niezado­
wolenie z przyjmowania darów’ i dat­
ków i rozdawnictwa tychże spow’odo­
wało umysłowo pracujących do odby­
cia swego zebrania.

Zebranie umysłowo pracujących.
Zgodnie z zapowiedzią już o godz. 11

przystąpiono do obrad, którym prze­
wodniczył z wyboru p. Wiśniewski a

referował p. Gerda. Po wyjaśnieniu, w

jakim celu i dlaczego bezrobotni umy-
słowo-pracujący pragną stworzyć wła­
sny komitet, rozpoczęła się gorąca dy­
skusja, w której zabierali głos pp. Tu-

szyńskŁ. Reim WolL Kamiński, Zblew­

ski i Bronikowski". Ten ostatni, jako I

przedstawiciel fizycznie pracujących
bezrobotnych, przestrzegał przed zry-

’

waniem solidarności i podkreślał, iż o

ile umysłowo-pracujący otrzymają kie- ’

dyś cośkolwiek, to jedynie tylko dzięki
potędze i sile fizycznie pracujących.
Cztery tysiące to nie sześćset ,masa prę­
dzej zrobi swoje ... W przemówieniach
poprzednich mówców poruszano spra­
wy, związane z działalnością t, zw. za­
rządu bezrobotnych obu kategorji, o

którym wyrażano się ujemnie i z za­
strzeżeniami . . . Niesympatyczne wł’a­
żenie wywołały starcia niektórych
mówców, atakujących się wzajemnie,
pozatem panowała zupełna harmońja,
która przebijała się już podczas prze­
mówienia niżej podpisanego . . . Przy­
znając się do winy, iż na wiecu w dn.
28 grud nią u, r, popierałem w Całej
rozciągłości myśl nawiązania kontaktu

miedzy bezrobotnymi umysłowo i fi­
zycznie pracującemi, zaznaczyłem, iż
kierowała mną intencja solidarnej pra­
cy dla dobra ogółu bezrobotnych. Nie­
stety, ponieważ w gruncie rzeczy roz-

chc?M się nie o to, kto robi, a co reki i

jak robi, przeto po smutnych doświad­
czeniach w działalności wspólnego za­
rządu, poprzeć musiałem wysiłek umy­
słowo pracujących do wyłonienia wła­
snego komitetu, a uchwała, jednogłośnie
w tym kierunku przyjęta, brzmiała:

,,Zgromadzeni w dniu 19 stycznia w

sali ,,Ogniska" bezrobotni umysłowo
pracujący uchwalają w celu otoczenia

pieczą swych członków, zawiązać ko­
mitet niesienia im pomocy, który, nie

zrywając kontaktu współpracy z po­
dobnym komitetem bezrobotnych fizy­
cznie pracujących, dbać będzie o ulże­
nie ich doli na drodze przedstawiania
miejskiemu komitetowi funduszu bez­
robocia do uwzględnienia tak przy na­
daniu pracy jak i udzielaniu zapomóg
najwięcej potrzebujących" ...

Myśl więc, kierowania datków do

odpowiedzialnej instytucji, jaką jest w

tym wypadku Urząd Opieki Społecznej,
zwyciężyła, a tem samem uchroni za­
równo zarząd od podejrzeń, a składają­
cych ofiary od obaw, że datki te mogą
,,nie trafie" do rąk właściwych . . .

W skład nowego komitetu z wybo­
rów weszli pp.: Salkowski jako prezes,
Majchrzak, jako zastępca, pozatem Ma-

jorkowski, Śmigocki, Tomaszewski,
!tein i Zblewski . . .

Pełni nadziei, że obecnie akcja nie­
sienia pomocy bezrobotnym umysłowo
pracującym znajdzie się na więcej wła­
ściwych torach, uczestnicy zebrania o-

puścili salę.
S. Sokołowski,

Rewizje banków państwowych.
Warszawa, 19. 1 . (PAT) Rada Mini­

strów w dniu 19 stycznia br. uchwaliła
m. in. wniosek w sprawie upoważnienia
Najwyższej Izby Kontroli Państwa do

przeprowadzenia rewizji w Państwowym
Banku Rolnym i Banku Gospodarstwa
Krajowego.

Po 30 zl. a conto stypend!jów.
Warszawa, 20, 1. (Tel. wł.) Ministerstwo

oświaty poleciło wypłacić stypendystom po
30 zł. na poczet należnych im stypendjów.
Odnośny okólnik ministerstwa nic nie wspo­
mina o reszcie wbrew, przyrzeczeniom, da­
nym przez min. Grabskiego, że do 16 bm.
młodzież otrzyma stypendjum do wysoko­
ści 80 złotych.

Surowe ukaranie opieszałego lekarza.

Warszawa, 20. 1. (Tel. wł,) Zastępca na­
czelnego lekarza pow. Kasy Chorych, dr.
Stefan Górski, skazany został na tydzień
aresztu za nie pospieszen,ie do ciężko cho­
rego członka instytucji. Dr. Górski posła’
uprzednio gońca dla skontrolowan?a stanu

rzeczy i zjawił się dopiero po czterech
dniach u pacjentki, która zmarła na zapale­
nie płuc.

Laroche — ambasadorem

w Warszawie.

Warszawa, 19. 1 . (PAT) P. Laroche

mianowany został ambasadorem Francji
w Polsce.

Newy dyrektoriat w Kłajpedzie.
W Kłajpedzie utworzył się dyrektor-

jat, na czele którego stanął Simonajtis,
a członkami wybrani zostali: Rajnis,
radca rządowy, Stumber, dyrektor szko

ły w Kłajpedzie, Baldszus, poseł do sej­
miku i Scbarfatter, kupiec kłajpedzki.

Demonstracja bezrobotnych
w Kownie.

W Kow’nie odbyła się wielka demon­
stracja bezrobotnych. Tłum bezrobot­
nych około 2000 osób udał się do Mini­
sterstwa . Spraw Wewnętrznych, gdzie
delegację bezrobotnych przyjął Mini­
ster Endziułajtis. Minister na żądanie
bezrobotnych pracy oświadczył, iż pie­
niądze na prowadzenie robót publicz­
nych Zarządowi Miejskiemu śą już wy­
asygnowane i że Ministerstwo czeka
tyiko na przedstawienie planu tych ro­
bót. Przybyła zatem policja i rozpro­
szyła tłum bezrobotnych, którzy udali

się następnie do zarządu miejskiego. W

magistracie oświadczono im, że plan ro­
bót publicznych już dawno został

przedstawiony do Ministerstwa; dla­
czego jednak nie wydaje ono fundu­
szów — niewiadomo.

W czasie pobytu delegacji bezrobot­
nych w zarządzie miejskim, jakoby za­
żądano z Ministerstwa telefonicznie o

spisanie nazwisk i adresów tych dele­
gatów,. ,,Socjaldemokratas" zauważa na

to z ironją: ,,Kto wie, czy ulży to poło­
żeniu bezrobotnych?".

Burzliwe posl8dzBnl6 sejmu węgierskiego.
Budapeszt, 19. 1. PAT . Na dzisiej­

szem posiedzeniu zgromadzenia naro­
dowego zjawili się wszyscy posłowie.
Gal erje przepełnione. Przewodniczący
zgromadzenia, otwierając posiedzenie,
zaznacza, że zgromadzenie winno dać

wyraz jednomyślnej woli suwerennego
narodu węgierskiego przez jak najrych­
lejsze zlikwidowanie afery fałszerstwa
w drodze przewidzianej przez prawo
(ogólne oklaski). Następnie kilku po­
słów z lewicy wyraża życzenie zabrania,
głosu przed przystąpieniem do porząd­

ku dziennego. Żądanie to jednak zo­
stało odrzucone przez większość zgro­
madzenia., powodując nieopisany hałas
na lewicy. Następnie hr. Bethlen zgła­
sza się do głosu i wtedy na skrajnej le­
wicy wybucha burza protestów oraz o-

krzyków, żądających dymisji premjera.
Stronnictwa rządowe, reagując na to,
urządzają premjerowi burzliwą owację,
Następnie zabiera glos premjer. Od
czasu do czasu głosu jego zupełnie nie

słychać na skutek ponawianych hała­
sów na lewicy.

Premier węgierski w obronie swego narody.
Budapeszt, 19. 1. PAT . Prezes rady

ministrów br. Bethlen podkreślił w

przemówieniu swojem, wygłoszonem na

zebraniu partji rządowej, że rząd za|-

moje obecnie w sprawie fałszerstwa
banknotów takie same stanowisko, ja­
kie zajął w pierwszej chwili po wykry­
ciu afery, to znaczy dąży do całkowite­
go ujawnienia wszystkich szczegółów
bez oglądania się na jakiekolwiek po­
boczne względy. Nic nie powinno pozo­
stawać w cieniu — mówił premjer. Nie

chcemy bowiem niczego zatajać. Jedy­
na rzecz wartościowa, która pozostała

rozbrojonemu narodowi węgierskiemu,
to jest dobra słowa, która nie powinna
być przedmiotem jakiejkolwiek gry.
Przyjaciele, mieszkający w naśzem są­
siedztwie, podejmą wszystko, co tylko
jest w ich mocy, aby nas po pochyłej
równi zepchnąć w bagno. Rząd posia­
da wszelkie środki, potrzebne do prze­
prowadzenia swej woli. Wątpliwości,
jakie usiłują wysunąć w tym wzglę­
dzie, są całkowicie wyssane z palca, od

pierwszej bowiem chwili istnieje całko­
wita harmonja między wszystkimi
czynnikami władzy a parlamentem.

Niemcy żądają zmniejszenia armii

okupacyjnej.
Berlin, 19. 1. PAT. Frakcja ludowa

Reichstagu złożyła interpelację, zapy­
tującą rząd, co ten ostatni zamierza u-

czyńić celem przes,zkodzenia utrzyma­
niu przez sprzymierzonych w Nadrenji
wojska w liczbie 75 0G0 żołnierzy. Prócz

tego interpslacja zapytuje, czy rząd(
stoi nadał na stanowisku, że kwestja
powyższa powinna być rozwiązana
przed wejściem Niemiec do Ligi Naro­
dów.

Stresemann gada...
Monachium, 19. 1 . (Tel. wł,). Stresemann

wygłosił tułaj wielką mowę na zgromadze­
niu niemieckiej partji ludowej. W mowie

swej wskazał na rozdwojenie, jakie panuje
wśród Niemców w obecnym tak ciężkim
kryzysie i podkreślił, że niema już jedności,
jaka panowała za czasów Bismarka. Mów­
ca nawoływał do skupienia wszystkich sił
do uzyskania zgody.

Zniesienie ?lot wojennych?
Ameryko domaga się utworzenia malej

floty międzynarodowej.

Waszyngton, 18. 1 . PAT. Na wczo-

rajszem posiedzeniu komisji spraw
zagr. senatu sen. Moses wystąpił prze­
ciwko idei udziału Stanów Żjcdn. w

międzynarodowym trybunale sprawied­
liwości . Obecnie liczą się z tem, że
wniosek o przystąpienie Stanów Zjedn.
dó międzynarodowego trybunału może

być odrzucony. Sen. Lymm zgłosił re­
zolucję, która uzależnia przystąpienia
do trybunału od zniszczenia przez wszy
stkich jego członków okrętów wojen­
nych. Zamiast floty wojennej poszcze­
gólnych państw miałoby powstać mała
flota międzynarodowa dla celów poli­
cji morskiej.

Zatarg chińsko-sewfeckl,

Pekin, 19. 1. (PAT) Według doniesień
z Mandżurji, nieporozumienie między
władzami sowieckiemi a chińskiemi w

związku z przewozem wojsk chińskich

koleją wschodnią, staje się coraz ostrzej­
sze, w następstwie czego ruch kolejowy
został wstrzymany. Władze rosyjskie za­
mierzają nadesłać wojsko dla ochrony
sieci kolejowej.

C’sagfefisśfióHP f
Pismo nasze doznaje z miesiąca na

miesiąc coraz większej sympatji wśród

najszerszych warstw obywatelstwa. Stała

i bez przerwy rośnie nam liczba Czytel­
ników. Obecnie drukujemy 31.668 (trzy­
dzieści jeden tysięcy sześćset) egzempla­
rzy. Niewątplmy. że liczba ta jeszcze pod­
nosić się będzie w uznanie naąszej pracy,

gdyż pismo nasze stale ulepszamy i w u-

znaniu naszych czystych intencyj, jasne’
go i otwartego st,anowiska, obywatel­
skich uczuć i patrjotycznych dążeń.

Wobec tak’ ogromnej już liczby Czytel­
ników, chcąc aby wszyscy jak najspiesz­
niej dostawali ,_,Dziennik Bydgoski” do

rąk, szczególniej prowincja najdalsza, ed

jutra postanawiamy, że wprost z maszy­
ny wysyłać będziemy egzemplarze na po­
cztę i zaspokajać wielotysięczne rzesze

Czytelników z prowincji, którzy ponie­
kąd niekiedy i z naszej winy byli dotąd
pokrzywdzeni.

Konieczność, która zmusza nas do te­
go — należycie zrozumieją nasi Czytelni­
cy z miasta,, którzy dostaną ,,Dziennik"
nieco później.

Tak więc zrobiliśmy wszystko, co

można było zrobić. Za wszelkie spóźnie­
nia odtąd odpowiadać będzie wyłącznie
poczta.

Kto się chce zabawić i parę miłych godzin
spędzić, niech idzie w czwartak, dn. 21.1. na
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W sprawach osadniczych
na Pomorzu.

(Z powodu artykułu Dra J. Brej skiego.)
Od b. ministra reform rolnych p.

Z. Ludkiewicza, jednego z najlep­
szych znawców Spraw agrarnych w

Polsce (opinja prof. Brzeskiego i in.),
otrzymaliśmy następują,cy artykuł
polemiczny do artykułu p. dra Brej-
skiego ,,Z nastrojów Pomorza’1,

Osadnicy pomorscy muszą, być wdzię­
czni p, drowi Brejskiemu, za wzięcie w

obronę ich spraw w jego artykule ,,Z na-

strojów-Pomorza14 (,.Dziennik Bydgoski11
(Nr. 8). Jako prezes Związku Osadników
na tem miejscu składam też Panu Dok
torowi ,,Bóg zapłać!41.

Jednakże nietyłko chodzi o obronę sa­
mych osadników, ale też i o pewne ich

uspokojenie i dlatego chciałbym podać
tutaj kilka szczegółów, dotyczących w

poruszonych przez Pana Brejskiego kwe-
styj. szczegółów, które oczywiście nic

mogły być !Szanownemu Autorowi znane.

Bardzo piekąca sprawa waloryzacji
rent przedstawia sie nieco in°czej, niż to

podaje Pan doktór Brejski. Każdy rozu-
"" mi e, że zwaloryzowanie renty na 75 %

możliwe jest tylko w odniesieniu do tych
nabywców, którzy kupili gospodarstwa
za tę rentę, a więc Niemców na Pomo­
rzu lub Polaków w Galicji. Zachodzi

tylko kwestja, czy rentowność gospodar­
stwa nie zmniejszyła się więcej jak o

25%, a w takim razie s’uszność wym-iga
większej redukcji tej renty. Natomiast

każdy zrozumie. żero ile osadnik kupo­
wał w roku 1920 lub 21 włość rentową
z ciążącą na nią rentą, choćby nawet
ł.OOO maręk. toć osadnik ten po wyjaśnie­
niu ja(kie otrzymał od Urzędów Państwo­
wych, od księdza, adwokata i t. d. uwa­
żał, iż renta ta jest bardzo mało warta,
płacił więc za gospodar-stwo tak, jak za

zwyczajne, czyli prywatne. Nie można

więc tym ludziom waloryzować renty
inaczej, jak nor’malnych ciężarów hipo-

- tecznych. Jest to rzecz prosta i jasna.
Niestety nie mogli tej rzeczy zrozumieć

twórcy odnośnych przepisów rozporzą­
dzenia waloryzacyjnego i wciąż twier­
dzili, że ,,nie można robić różnicy mię­
dzy Niemcem a Polakiem44. Dzisiaj re-

dukcja rent powierzona została Prezeso­
wi Okręgowego Urzędu Ziemskiego. Mo­
gę stwierdzić, że zarówno Pan Minister
Reform Rolnych, Radwan, jak i Pan Pre­
zes Okręgowego Urzędu Ziemskiego,
Ross, wykazują jak największą, życzli­
wość w stosunku do osadników i bodaj
osadnicy na przekazaniu tej sprawy
dwum wymienionym osobom, wyjdą ja(k
najlepiej. Pokaże to najbliższa przy­
szłość.

Bar-dzo bolesną jest sprawa nie otrzy­
mywania przez osadników przewłasz-
czeń. Głos Pana dra Brejskiego mogę
uzupełnić tylko w ten sposób, iż nietyłko

osadnicy i ich Związek upomina się o tę
sprawę, lecz także upomina się o to i Pre­
zes Okręgowego Urzędu Ziemskiego. Pra-
ssi przychodzi osadnikom z ciągłą pomo­
cą. Niestety wszystko to nie odniosło do­
tychczas skutku. Na pociechę osadni­
ków mogę powiedzieć to tylko, że w tych
wypadkach, gdy cena szacunkowa nie
została jeszcze zakomunikowana posz­
czególnym osadnikom, będzie ona mu­
siała. odpowiadać wymagniorn nowej u-

i stó,wy, to znaczy nie przekraczać normal­
nej ceny rynkowej. Naogół zaś cena ryn­
kowa dzisiaj jest niższa, niż cena szacun­
kowa. dotychczas stosowana przez Urzę­
dy Ziemskie.

Co do niewłaściwego traktowania
dzierżawców, to tutaj winę ponosi usta-

, wodawca. Zwłaszcza nowa ustawa o wy-
! konaniu reformy rolnej, jest dla dzier­

żawców mocno krzywdząca. Zmienić tę
krzywdę można tylko w drodze ustawo­
dawczej.

Zgadzam się także z Panem doktorem

Brejskim, że na Pomorzu tworzone były
przy parcelacji zbyt małe ośrodki. W
roku 1924 objeżdżałem Pomorze jako mi­
nister Reform Rolnych razem z panem
prezesem Rossem. Wtedy już ustaliliśmy
pogląd, iż należy tworzyć tutaj możliwie

jak największe ośrodki. Niestety ustawa

wyraźnie mówiła o obszarze 180 morgów
jako maksimum, a dzisiejsza ustawa

podnosi to maksimum do 300 morgów-.
Dla powi tów kaszubskich należałoby
mieć nie 300 morgów, lecz 600. Znow-u

jednak ta rzecz może być uregulowana
tylko w drodze ustawodaw.czej.

Natomiast nie zgadzam się z Panem
drem Brejskim, że na osady sprow,-adza
się zbyt wie,lki procent osadników z in­
nych dzielnic, jednakże przyjechali oni

tutaj sami i doznali przytem ze strony
ówczesnych w-ładz autonomicznych b.

dzielnicy pruskiej jak najw-ięcej... utrud­
nień. Ich to zasługą jest, że wbrew- tym
w-ł,adzom masę ziemi z rąk niemieckich

wykupili. Natomiast o ile parcelację pro­
wadzi Urząd Ziemski dzisiejszy, to osa­
dza prawie w-yłącznie na parcelach sa­
modzielnych Pomorzan, zaś parcele są­
siedzkie z natury rzeczy otrzymują osia­
dli na miejscu rolnicy, posiadacze gospo­
darstw- zbyt drobnych.

Na zakończenie tego artykułu chciał­
bym tutaj dodać parę słów uspokojenia
w stosunku do osadników. Istotnie trze­
ba mieć mocne nerwy, aby być osadni­
kiem na Pomorzu. Sądzę jednak, że

wszyscy osadnicy zdążyli już osw-oić się
z różnemi niespodziankami, które.im

grożą ruiną, a które jedn”k w rezultacie
nie byw-ają wykonywane i osadnik w dal­
szym. ciągu siedzi, na sw-ojem gospodar-

i stwie. Wola osadnika pozostania na swo-

| im warsztacie przezwyciężyć musi w-szy­
stko, a słuszność też jest po stronie osad­
ników^

Profesur Z. Ludkiewicz,
Prezes Związku Osadników.

Xaj6liisxa %wojna-193Q1.
’Co o nief pis%ę niemiecki mnfoi: won tftftGneicfi, fotó-

we^o fesiożtee ukruiwaioi...
Podpisanie traktatów łocarneńskieh

i wejście już zdecydow-ane Niemców- do

Ligi Narodów wyprowadza z ukrycia
i czyni aktualną książkę majora nie­
mieckiego von Schoenaicha, w-ydaną
pod wiele mówiącym tytułem: ,,Od
przeszłej do najbliższej wojny4". A

w-ięc jeszcze jedna więcej fantastyczna
przepow-iednia militarnego rozw-ikłania
gordyjskiego węzła, tak bardzo dające­
go się we znaki całemu św-iatu.

Książka ta, z dziedziny poważnej
sensacji, m,a już sw-oją historję. Wznie­
ciła bowiem wielką burzę w obozie na­
cjonalistów niemieckich, a w iadomo, że

jest to obóz wpływ-ow-y, więc też księ­
garnie odmówiły przyjęcia jej na skład,
skutkiem czego mało osób treść jej po­
znało.

Autor książki mimo że w-ojskowy
wyższego stopnia, jest zupełnie wyraź­
nym przeciw-nikiem tego brutalnego du
cha, wcielonego w pruskim militaryź-
mie, przypisuje on temu duchowi wywo
łanie wojny św-iatowej, fatalny jej prze­
bieg i jeszcze bardziej fatalny koniec.

Dla nas Polaków w tej książce naj­
większą ciekawość budzi rozdział ostat­
ni, zatytułow-any: ,,Wojno w roku 193041
Opowiadanie zaczyna się w r. 1924.
Oto Niemcy wchodzą do Ligi Narodów
i niebawem uzyskają stałe miejsce w

Radzie Ligi. To pow-oduje chwilowe u-

ciszcnie nastrojów militarnych, tak z

tej jak i z tamtej strony Renu. Silna ar­
mia no!ska hamuje skutecznie apetyt
niemiecki od strony granic wschodnich. ;
Ale sielanka pokojow-a trw-a niedługo: j

z biegiem lat nacjonaliści niemieccy
podnoszą znów głowę, nietyłko marzą
i śpiewają o odwecie — ale dążą do

krwawego czynu.
Nadchodzi rok 1930. Wielki zatarg

z Japonją na Dalekim Wschodzie przy­
kuwa uwagę Anglji, agitacja komuni­
styczna wzmaga się i nabiera rozma­
chu. Wreszcie wojsko polskie buntuje
się i to sie staje tą okolicznością sprzy­
jającą, na którą Niemcy czekały. Par­
lament niemiecki ogromną większością
uchwala w-kroczenie Reichswehry do
Polski, A pretekst, do tego? O ten, zna­
na z przebiegłej chytrości dyplomacja
pruska ma gotowy. Reichswera nie­
miecka w kroczy do Polski w- imię obro­
ny ładu i porządku ,,dla ochrony przed
bolszew-icką zarazą dawnych pruskich
prow-incji14.

Oczywiście Francja nie przygląda się
temu biernie. Francja energicznie pro­
testuje. I w-ówczas w obu państwach,
zapada decyzja . rów-noczesnego rozpo­
częcia kroków- w-ojennych, przez zasko­
czenie.

Wybuch ma nastąpić w dzień 3 ma­
ja. Skąd ta pamiętna w dziejach Pol­
ski data nasunęła się pod pióro niemiec

kiego majora. Czyżby analogja.z po­
wstaniem na Górnym Śląsku? ’Trudno

dociec.

Przebieg wojny przyszłej przedsta­
wiony jest tak: Nad ranem dnia 3 maja
1930 r. samoloty francuskie lecą z naj­
większą szybkością zbombardow-ać
stolice wroga, a w-ięc Berlin, ale... ale...

MACIEJ WIERZBIŃSKI

Wolność.

A,.

Powieść z czasów odrodzenia

Wielkopolski,
(Ciąg dalszy)

Tę żałosną ruinę człowieka postano­
wił Sobiesław wyprawić wpie; w do sio­
stry na wieś, by go tam odkarmiono,
a następnie odesłać do domu, innych in­
ternowanych i niektórych w’ięźniów wy­
zwolił z kaźni rów’nocześnie. B!um speł­
niał jego polecenia z ostentacyjną gorli­
wością.

W końcu swych czynności Sobiesław
oznajmił inspektorowi i dozorcom, że od­
tąd język polski zyskuje w tych muraeh
wszelkie praw’a i nakazał odzyw’ać się do
Polaków w’ ich ojczystym języku. Schul-
tze i Schmidty patrzeli w’eń w głupkowa-
tem osłupieniu, ale gdy wreszcie Sobie­
sław odszedł, jeden z nich potrząsł gło­
wą i zauważył:

— Na, właściwie bardzo słusznie. Ka.r

dy ma prawo gadać jak mu dziób urósł.

Polacy mają też prawo do życia, OsU. -

tecznie... są to także ludzie...
v Takie odkrycie robił niejeden z ma­

luczkich, prośtaczych Michałków pod
W’pływem klęski niemieckiej.

Tymczasem na dziedzińcu witał So­
biesława Wieczorek. Mieli sobie niejed­
no do powiedzenia jak przyjaciele, co

dawno się nie widzieli. Sobiesław upew­
nił go, że dołoży wszelkich starań, by
zarówno, on jak Furmanowńcz otrzymali

dobre stanowiska. Lecz Wieczorek miał
w tej chwili co innego w głow’ie.

— Proszę pana oficera, gdyby tak co

do czego przyszło z Miemcami, to może

bym się przydoł jako sierżant. I mój
syn. Dobry żołnierz-. Dali mu Miemcy
żelazny krzyż. Zawzięty!...

— Niech zgłosi się zaraz, do biura

werbunkowego. I Wieczorkowi samemu

zachciew’a się jeszcze wojaczki?
— ,y czemu nie? Nogi mam jeszcze

chybkie.
Iskra zalśniła w jego źrenicach.
Taką to wdzięcznością napełnili Pru­

sacy tych nielicznych figiirantów urzęd­
niczych, jakich tolerowali na najniż.szych
stanowiskach. Bo ów kawałek chleba

gorzki był i tw-ardy. Wydzielano go im

niby w przystępie wspaniałomyślności,
zarazem następując ciężkim butem na

ich polskość, która piętnowała ich styg-
rnatem hańby. Ponieważ było to uięte
w system, uważali oni to za rzecz jakhy
na całym świecie przyjętą. Żaden z tych
niew’olników nie skarżył się z tego po­
wodu, Zgodnie z pojęciow’ośeią swych,
panów mniemał, że ten co ma w-ładzę,
posiada także pra,wo maltretowania i ger-
manizowania, żv władza rozciąga się na

sumienie i duszę ludzką. Kurczyli się
w sobie, układali na ziemi niby pobite
kundle udając stale Niemców’.

Aż raptem, w tym momencie odro­
dzenia, każdy kto :nie znikczemniał pod
tyranją tego systemu, odczuwał niena­
wiść dla sw’ego /,wspaniałomyślnego do­
brodzieja44, gdyż budziło się w nim po­
czucie zdeptanego człowieczeństwa. Na­
wet tam, gdzie najmniej było można spo­
dziew’ać się tego, tr-yskały samorzutnie

płomienie nienawiści do Prusaków , za- 1
dziwiające samych Polaków’. Iz mogiłj
polskości pow’stawała polskość nieśmier
teina...

A w Poznaniu wybijała się na czoło,
niemal królowała, jak ongi w roku złud­
nej wiosny ludów’ 1848, gdy Libelt i Mie­
rosławski ze stopni przepięknego ratusza

Poznańskiego obwieszczali Wielkopolsce
nową erę. Rozwiał się naonczas ten sen

o wolności, o braterstwie ludów i szczę­
ściu ludzkości, gdyż realiza,cja tych ide­
ałów’ nie mogła przyjść od w’iarołomnych
królów, co byli zaprzeczeniem wolności.
Natomiast teraz polskość w’yłaniała się’
z gruzów tronu pruskiego, kroczyła w gó-
t e po rumowiskach wrażej potęgi nie- (
micckiej. Wschodziła przeto zupełnie
pewna siebie, mocarn,.

Władza wysuwała się całkiem z om­
dlałych rąk niemieckich, niemal auto­
matycznie. Przy boku Naczelnego Pre­
zesa Księstwa, stanął jako doradca po­
seł Wojciech Trąmpczyński, w policji,
w ,komendzie w’ojskowej i podbitej Ra­
dzie Żołnierzy i Robotników ważył tylko
głos polski. Ster spraw miejskich i pro-:
wincjonalnych spoczywał w łonie Tym-,
czasowej Rady l,udowej, pod laską dra
Bolesława Krysiew’icza, a tworząca się
gorączkowo Straż Obywatelska, organi­
zow’ana przez Karola Rzepeckiego, za­
pew’niała Polakom p-osiadanie tej kolebki
narodu polskiego.

Z abdykacją Wilhelma abdykowali
w pierwszym

’ momencie Niemcy i za-i
milkli. Jarzińo, wrzynające się w karki |
polskie spadało i niepojętem wyd-awało j
się to tym, co żyli lata pod zaskórnem j
wrażeniem, jakby czuwał nad nimi nie-(

ustannie policjant pruski. Rozprężyły się
skulone członki, podnosiły się głowy
i, kąpiąc się w swobodzie, ludzie poczy­
nali" rozumieć co to życie wolnych naro-

dów’. Z rozpromienionej fizjognomji
miasta biło szczęście; witano się na uli­
cach złotemi uśmiechami a najwyższą
radością było krzątać się, zabiegać, pra­
cować dla ,,sprawy14, budować Polskę na

tej starej ziemi piastowskiej.
W te rwące wary nowego życia wpadł

Sobiesław7. Zrazu trawił godziny na sze­
regowaniu zapisujących się hurmem
członków Straż/ na wyćwiczonych żoł­
nierzy i rekrutów, dzielił ich na kom­
panje a’ kompanje przydzielał poszcze­
gólnym dzielnicom. Lecz szkoda było na

to oficera.
Wieść, że w Berlinie postanowiono

stworzyć siłę zbrojną przeciwko Pola­
kom a potem fakt,, że w drugiej połowie
listopada pojawił się’ nad Wartą sztab
,,Haimątschutzu44 z dwoma kompanjami
pionierów’ spow’odowało tem większe na­
pięcie struny wojackiej i patrjotycznej.
W Bibljotece przy ulicy Rycerskiej —

w sercu miasta — kwaterowali ci szta­
bowcy z wojskiem i kulomiotami, gotowi
do ataku. A niemal przez ścianę w’rzało
w’ łajnem b:iurze polskiem i spisyw’ano!
tam wszelkie ufortyfikowane punkty
w rejonie fortecznyni, koszary, magazy­
ny i stacje posterunkowe wciskano w’szo-’
dzie zaufanych, oddanych ludzi, żołnie­
rzy - Polaków. Załoga była bardzo licz­
na, uposażona we wszelką artylerję. Jesz­
cze sterczała, nad głową polską armata

pruska, wszelako przerastał ją św’ięty za-ś

pał w’skrzeszonego ducha.

(Ciąg dalszy nastąpi)

naszych abonentów pocztowych
prosimy o wczesne

odnowienie iwa:tesiiBtafa aa
lub luty i marzec. ,

Listowi przyjmują pieniądze sfio /SSL 2b. Ol,
,,Dziennik Bydgoski" jest najpopuiarniejszym dzien­
nikiem polskim na obszarze całego Pomorza i północnej
części Wielkopolski Nakład ,.,Dziennika Bydgoskiego14
przewyższa znacznie nakład wszystkich krzykliwie za-

" .’-i? ? chwalanych pism obozu przeciwnego. --.........m

Nie dla sławy, nie dla prywaty — pracujemy, lecz w myśl zasady
.,Winniśmy słuźfeę O jczyźnie, pełńmy ją S"



Str. 4, Czwartek, dnia 21 stycznia 1926 r. Nr. 16.

natrafiaj;? na zaporę z elektrycznych
promieni i ta, je spala.

Posterunki pograniczne niemieckie

okazują, w całej sprawności swą strasz­
liwą w głębokiej tajemnicy przygotowa
ną obronę. Ale Niemcy jedneg-o nie prze
widziały. Oto jeden z samolotów spaclł
na ziemię, zanim zdążył spłonąć, wie­
zione na zbombardowanie Berlina bom­
by rozbiły się i — w promieniu kilku­
nastu kilorąetrów, zatruły -wszystko, co

żyło.
Martwe warty pograniczne przesta­

ła spełniać swą powinność, tworzy się
brama, przez którą eskadry francuskie

przedostają się w głąb Niemiec. Berlin

otrzymuje 10 bomb: skutek jest strasz­
ny. Miasto wymiera wraz z rządem,
parlamentem i władzami państwa.

W tym saniym czasie równocześnie
dwa miasta graniczne jedno leżące w

Belgji, a drugie we Francji, wymierają
w całości.

Jest to następstwem strasznej truci­

zny. podrzuconej przez Niemców do wo­
dociągów...

Naturalnie te hiobow-e wieści radjo
roznosi momentalnie po całym świecie.

Prezydent, Stanów Zjednoczonych wy­
stępuje w roli pośrednika pomiędzy
zwaśnionemi stronami i o godz. 12, po
kilku godzinach trwania, wojna się koń

czy. Kosztowała ona więcej ofiar, niż
całe lata wojny światowej.

A następstwa dalsze? Zbiera się kon

fereneja, na której Niemcy i Francja za,

wierają wieczysty pokój. Oba narody
przyszły do przekonania, że siła znisz-
czenia jest zbyt udoskonaloną, by woj­
na była możliwą. Militaryzm pokonany
ostatecznie własną bronią, ustępuje z

pola raz na zawsze.
+ w’ł

Książka ta pisana jest rok temu. Jej
pierwsze przepowiednie spełnione są o-

becnie, bo Niemcy wchodzą do Ligi Na­
rodów, a na Dalekim Wschodzie stosun

ki angielsko-ja,ponskie gmatwają się.
Dowodzi to trafności sądów autora ksią
żki.

Nam Polakom nie zawadzi mieć w

pamięci, że według opinji niemieckiego
majora, pokój w Europie zależy od tęży­
zny i karności armji polskiej i od siły
moralnej tępo oporu, jaki zdolni będzie­
my przeciwstawić bolszewickiej propa­
gandzie.

Ponieważ nie brak u nas głosów pa­
cyfistów’, dobrze jest przypomnieć sobie
że jeszcze na idyllę rozbrojenia zawcze-

śnie. Stara maksyma, że pokój trw-ały
zapewnia narodom dobre pogotowie wo

jenne, jest niestety- ciągle jeszcze aktu­
alną.

Wielka afera szpiegowska na Śląska.
Katowice, 18. 1 . Od dłuższego czasu

policja była na tropie prowadzonej od
dawna roboty szpiegowskiej na rzecz

Niemiec. Wreszcie onegdaj przystąpio­
no do aresztowań. W pierwszym rzę­
dzie aresztowano

byłego komisarza policji państwowej
Libera

w swoim czasie kandydata na dyrektora
policji w Katow-icach. Poza tem aresz­
towano jeszcze 7 osób, w- tem 3 kapita­
nów rezerwy.

Cała szajka działała już od kilku lat.

Libera prowadził wywiad polityczny
1 wojskowy na rzecz Niemiec jeszcze

jako urzędnik policji.

Badanie życia pułkowego przez Prezy­
denta Rzplitej. Zamierzone oszczędności w

armji skłoniły Prezydenta Rzeczypospolitej
do zbadania osobiście życia pułkowego, jego
domagań i niedomagali. W tym celu Pan

Prezydent udał się do Cytadeli i rozpoczął
obserwację od 21 p, p, U bramy przywitali
Pana Prezydenta szef administracji gen. Ko­
narzewski, d-ca O, K, gen. Malczewski, ko­
mendant O. W. gen, Suszyński i dowódcy
dywizyj stacjonowanych w Warszawie. Pan

Prezydent zbadał gospodarkę w 2 kompanji
strzeleckiej, przyczem zauważył, że do­
wództwo kompanji za wiele czacu poświęca
pracom kancelaryjnym. Następnie Pan Pre­
zydent badał wytrzymałość munduru żoł-

nierskiego i zawartość kotła, w którym go­
towano obiad,

Narady polskiego episkopatu, Ks. kar­
dynał Dalbor, jako prymas Polski, zaprosił
episkopat polski na doroczne narady do

Warszawy na początek marca,

Wielki proces Lednicki contra Wasilew­
ski odbędzie się dnia 15 lutego r. b . w Są­
dzie Najwyższym w Warszawie przy peł­
nym komplecie Izby, t. j . 14 sędziów.

O wydanie posła Marjana Dąbrowskiego.
Sąd zażądał od Sejmu wydania posła Marja­
na Dąbrowskiego. Żądanie to związane jest
ze sprawą o oszczerstwo, ja,ką wytoczył
,,Krakowskiemu Kurjerowi Ilustrowanemu"
Adolf Nowaczyński.

Straszny wybuch, W poniedziałek na­
stąpił na forcie Legjonow pomiędzy War­
szawą a Wilanowem wybuch, którego ofia­
rą padło 5 dziewcząt,

Redukcja w Policji Państwowej. W zwią­
zku z akcją oszczędnościową, komisja po­
wołana do przeprowadzenia redukcyj, po­
stanowiła w policji państwowej zredukować
narazie 150 stanowisk oficerskich. Cyfrą tą
ma być objęte 100 nieobsadzonych etatów

aspirantów i 50 podkomisarzy niestabilizo

wanych.
Współtowarzysze Bagińskiego i Wie-

czorkiew?cza ukarani, W sądzie apelacyj­
nym w Warszawie zakończono rozprawy ’.%­
sprawie Maślińskiego, Rottera i Krasińskie­
go, skazanych przez pierw-szą instancję na

15 lat więzienia za działalność w organiza­
cjach terrorystycznych Bagińskiego i Wie­
czorkiewicza. Maślińskiego sąd uwolnił, a

wyrok na Rottera i Krasińskiego zatwier­
dzono.

Nowy konsul w Gdańsku.

Prezydent. Rzeczypospolitej w poro­
zumieniu z senatem w. m. Gdańska u-

dzielił exequątur p. Horacio Eyzagnirre,
konsulowi republiki Chilj w Gdańsku.

Zwolnienie od eta paczek amerykańskich,
Trzeba jednak stawić wniosek.

W związku z obecną sytuacją gospodarczą;
Ministerstwo Skarbu uznało za stosowne upro-’
ścić manipulacje? zwią.zane z odprawą celną-
przesyłek pocztowych z darami, nadsyłanemi dla

niezamożnych obywateli Rzplitej Polskiej. W
celu umożliw-ienia zatem adresatom odbioru tych
przesyłek w jaknajki-ótszym czasie, Ministerstwo
Skarbu upoważniło Urzędy Celne, uprawnione
do odprawy przesyłek pocztowych, do zw-alniania
od cła w-yżej w-ymienionych przesyłek we wła­
snym zakresie.

Wszelkie podania od zwolnienia od cła pa­
czek z używ-anem ubraniem i obuwiem, nadsy­
łanych w charakterze darów z zagranicy dla zu­
bożałych osób, zamieszkałych na obszarz,e cel­
nym Rzplitej Polskiej, należy w-nosić bezpośre­
dnio do. tych urzędów- celnych, w których paczki
zostały do odprawy celnej zatrzymane, wzglę­
dnie w których paczki te były już odprawione.

Do podań na.leży dołączać świadectwa ubó­
stwa oraz do’wód, żc obdarowany nie trudni się
handlem starzyzną,

Zamach bojówki niemieckiej na

Sokoła".
Z Katowic douoszą, iż w- miejsco­

wości Górne Łazice, powiat pszczyński,
rzucono bombę na dom, w którym
mieści się restauracja. W lokal,u re­
stauracji miało sie odbyć zebranie pol­
skiego Sokola. Istnieje przypuszcze:­
nie, że bombę rzuciła bojówka nie­
miecka.

Sprawa Pańszczyszyna.
Warszawa, 19. 1. Na rozprawie prze­

ciw znanemu terroryście Babczyszyno­
wi zapad! wyrok, skazujący go na

2M: roku w-ięzienia.

Ignacy Paderewski członkiem
Akademji.

Akademja francuska w uznaniu za­
sług Ignacego Paderewskiego zarówno

jako wielkiego muzyka, jak i wybitne­
go męża stanu wybrała go na dorocz­
nemu swem. posiedzeniu członkiem sek­
cji sztuk pięknych.
Niemiecka prasa o Karolu Marcinków-

skim,
Nakładem wrocławksiego wydawcy

Priebatsch?a ukazała się praca b. ławni­
ka m, Poznania i autora licznych przy­
czynków do lokalnej historji Poznania

Arthura Kronthala p. t.:’ Dr. Karol Mar­
cinkowski, Eine Schiiderang seines Le-
bens, seines Wirkens und seinsr Zeit.
Szersze omówienie tej pracy pióra Ma-

; x"a KretzeFa zamieszcza ostatni ,,Welt
i ani Montag" (nr, 3 z dnia 18 b. nu).

Oszczędność, która może
nas strącić z obłoków!

Budżet nasz na lotnictwo cywOne okrojony z 4 na 2 mi^ony. —

W Czechach natomiast budżet ten podwojono. — Przyszłość lotnictwa

leży w sn sta lu.

Warszawa, 18 stycznia.
Stała się rzecz, która ani najdalej

idącemi względami oszczędności nie da

się usprawieahw ić. Budżet na tak wspa
niale rozw’ijają°c sic u nas lotnictwo

cywilne zmniejszony został do 2 miljo-
ńów,atoz3900000zł.

Jest to zabójczy cios dla instytucji,
która była naszą dumą i cieszyła się u-

znanieni całego świata. Na zeszłorocz­
nej międzynarodowej konferencji lotni­
czej w Kopenhadze cywilne lotnictwo
polskie uznano za najświetniej zorgani­
zowane i prowadzone. Nam też powie­
rzono na tym kongresie stworzenie

światowej Izby lotniczej. Był to sukces

i zaszczyt, o który napróżno ubiegały
się inne narody.

A teraz ta redukcja, to litralnie pod­
cięcie skrzydeł tej młodej, do orlich lo­
tów rwącej się instytucji!

Wiadomość to tem więcej przygnę­
biająca, gdy się zważy, że równocześnie

Czechosłowacja budżet na potrzeby lot­
nictw’a cywilnego podniosła z 14 na 32

miljony!
Polska jest jakby stworzoną do tego

aby stać się ośrodkiem rucliu lotnicze­
go całej Europy. Uprawnia ją do tego
jej położenie geograficzne, jej topogra- j
fja nizinna i źródła naftowe, nie mó­
wiąc już o materjale ludzkim, z które­
go rekrutują się tak dzielni piloci i tech

nicy.
Oby ta), zdaje się szematyzmem biu­

rokratycznym podyktowana oszczęd­

ność, nie pomściła się na naszem mio­
dem państwie!

Bo przecież w lotnictwie naszem jest
jeszcze tyle, tyle do zrobienia!

Garczyński w- sw’ej znakomitej książ
ce ,,O władzę nad błękit,ami" pisze, ze

,,najw’ybitniejszą cechą obecnych usiło­
w’ań nad rozwojem lotnictwa, jest stoso­
w/anie do budow’y metalu. Metal — to

przyszłość. Niew.’ątpliwie drzewo niedłu

go już przestanie być materjałem do

konstrukcji, a miejsce jego zastąpi dur-
aluminium czy też inny lekki a wytrzy­
mały metal".

Co się u nas w tym w’zględzie robi?

Wszystkie nasze wytw’órnie i repara-
cyjne w’arsztaty lotnicze przystosowane
są do fabryka.cji samolotów drewniano

płóciennych, do których i tak materjał
w przeważnej części z zagranicy sprowa
dzać musimy. Żadna z naszych wytwór
ni nie jest zdolna do produkcji silników

lotniczych, jak rów’nież samolotów kon­
strukcji metalowej.

Jedyna Polska Linja Lotnicza przy
pomocy ministerstwa kolejowego uru­
chomiła w’ Warszaw’ie stocznię lotniczą,
która zajmuje się remontem metalo­
wych płatowców i kształceniem perso­
nelu -- ale cóż to jesst, jeźłi zważymy,
że lotnictwo wyłącznie w tym kierunku
rozw ijać się pow’inno, że jego przyszłość
leży w metalu i tylko w metalu!

I w takich w’arunkach nożyce oszczę­
dności podcinają, jeszcze skrzydła nasze­
mu lotnictwu!

Patriarcha konstantynopolitański
do ministra Stan. Grabskiego.

Polska jest liberalna i postępowa,

Warszawa, 18. 1. PAT. Pan Minister

Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz­
nego otrzymał od patriarchy konstantyno­
politańskiego następujące pismo:

Ekscelencjo! Razem z całym Naszym
Świętym Synodem byliśmy głęboko wzru­
szeni wspańiałem przyjęciem i wyjątkowe-
mi honorami, okażanemi przez R_ząd Polski

Naszym Delegatom., Ich Eminencjom Metro­
policie Chalcedonu Joachim,owi i Metropoli­
cie Sardesu Germanosowi, jak również Panu

Spiridjonowi Konstantinidisowi, pierwszemu
dragomanowi Nowego Patrjarchatu, przyby­
łym do Warszawy dła wręczenia Tomosu,
ogłaszającego Autokefalję Kościoła Prawo­
sławnego w Polsce. Nasi przedstawiciele,
zachowując we wdzięcznej pamięci to przy­
jęcie, opowiadali Nam o niem w wyrazach
pełnych entuzjazmu.

Życzliwe pismo Ekscelencji z dnia 19-go
września r. b . wzruszyło Nas jeszcze bar­
dziej ze względu na słowo poważania, tak
szlachetnie wyrażonego w stosunku do Na­
szego Świętego Kościoła Konstantynopoli­
tańskiego i Jego wysłanników oraz ze wzglę
du na zapewnienie życzliw-ego usposobienia,
jakiem jest ożywione, strzeżone przez Boga,
Państwo Polskie w stosun.ku, do Świętego
Kościoła Prawosławnego w tym kraju i do

Jego pobożnych wyznawców, cieszących się
całkowitą wolnością sumienia -jak to mia­
ła możność stwierdzić zbliska Nasza Dele­
gacja, mówiąc Nam o tem w wyrazach peł­
nych głębokiego uznania,

Nasz wjelki Kościół Chrystusowy, cie­
sząc się żyw-o i ceniąc trw-ałe to, o czem

został powiadomiony, uważa za swój obo­
wiązek wyrazić Ekscelencji i całemu Rządo­
wi Polskiemu podziękowanie za wszystkie
oznaki poważania i szacunku, jakie Mu i Je­
go Delegac}i zostały okazane, jak również
za wyjątkowe starania i opiekę, jakiej do­
znają w Polsce wiara prawosławna, mogąca
w pełni używać swobody rozw-oju.

Przy tej sposobności zapewniamy Eksce­
lencję że Kościół Konstantynopolitański za­
chowa żywe zainteresowanie względem
swej ukochanej córki i siostry, Świętego
Kościoła Prawosławnego w Polsce, nawet po
niezależnem i autokefalnem Jego uformowa­
niu. się i będzie zacieśniał z nim braterskie

węzły, dawne i nowe, użyczając Mu zawsze

pomocy i opieki.
Uważamy jednocześnie za’Nasz obowią­

zek wyrazić podziękowanie1 Panom Stanisła­
wowi Łosiowi i. Romualdow/i Buczyńskiemu,
którzy raczyli tow-arzyszyć Naszej Delegacji
w czasie podróży do Polski i spełniali swoje
zadanie z największą uprzejmością, o czem

Nasi Delegaci zawsze będą pamiętać.
Wznosząc modły, do Boga za Jego Do-”­

stojność Pana Prezydenta Rzeczypospolite}
Polskiej, za Jego Ekscelencję Pana Ministra,
za Rząd Polski, liberalny i postępowy, i za

cały szlachetny Naród Polski, który oby
szedł od zw-ycięstwa ku zwycięstwu i od po­
tęgi ku potędze, zostajęmy z całym w-innym
szacunkiem.

Zechce Ekscelencja przyjąć wyrazy Na­
szego wysokiego poważania.

(—) Bazyli
Patrjarcha Konstantynopolitański,.

Ze świata.
Jak Sowięty - przyjmują u siebie polskich

posłów.
Moskwą, 19. 1. (rei. wł.). Wycieczka po­

słów polskich przed wyjazdem do Leningra­
du przyjęta była przez cały prawie rząd so­
wiecki. Ó. D. Kamieniewa wygłosiła wiel­
ką mowę, w której nłe obyło się bez dźwię­
ków politycznych, W końcu oświadczyła,
że sowiety’ serdecznie witają parlamenta­
rzystów pdlskich i upatrują w ich wizycie
ostateczny krok ku zbliżeniu obu. państw
zatówno pod względem politycznym, gospo­
darczym, jak i kulturalnym. Na przemó­
wienie to odpowiedział poseł Bryl w podo­
bnym sensie, w czem nawiązał do wizyty
Czyczerłna w Warszawie. W sobotę wy­
cieczka wyjechała z Leningradu przez Mo­
skwę do Charkowa,

Żyd zawsze żydem...
Hans Ilerzl, syn zmarłego wodza sjo

nistów, żyjący w Wiedniu upoważnił
Żydowską Agcncęj Telegraficzną do za­
komunikowania prasie następującego
oświadczenia: ,,Nie uznaje się _już wię­
cej członkiem kościoła katolickiego".

Znany tylko Bogu.
Na 1682 krzyżach kamiennych, która

stoją na grobach poległych we Fran-ji
Amerykanów, których tożsamości me

dało sie sprawdzić, rząd amerykański
wyryje napis: ,,Tu spoczywa w zaszczyt
nej chwale Żołnierz amerykański, zna­
ny tylko Bogu".

Napis ten zostął wybrany przez ko-.

; misję pomników- wojennych z gen. Per-

! shingem na czele i został zatwierdzony
i przez sekr. wojny Daviste.
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Sprawa o kośeiw w Osiego.
Unlewinmera!e oskarżonych.

Znaną jest czytelnikom naszym głośna
sprawa rzekomego objęcia ewangelickiego
kościoła w Osieku przez katolików, miesz­
kańców tego miasteczka.

Osiek w powiecie wyrzyskim jest wsią,
a raczej roałem miasteczkiem, w którym ol­
brzymi procent ludności stanowią Polacy.
Rząd pruski za czasów zaborczych, chcąc
wyniszczyć elemen,t polski, a wzmocnić nie­
miecki, ufundował w Osieku kościół ewan­
gelicki. Rośęiół ten , był wielką ostoją ha-

katyzmu, z którego głównie ducha niemiec­
kiego czerpali kolejarze niemieccy, stano­
. wiący wówczas w Osieku pokaźną kolonję.

Dla jakich "Cęlów kościół ten wybudo­
wały -władze- niemieckie świadczy doku­
ment erekcyjny rządu pruskiego, w którym
wyraźnie zaznaczono ce! fundacji dosłownie
w tem brzmieniu: ,,Im Jahre des Heils 1908
am 14. Sonntage nach Triniiatis am 20. Sep-
-tcmber unter der Friedensregierung Kaiser

,Wilhelms II, legen wir den Grundstein zu

unscrer ewangelischen Kirche im Namen
Gottes des Vaters des Sohnes und des hei-

ligen Geistes erfu!lt von Dank gegen de:n

Allmachligen, der Sejn Ewangeliom lebendig
erhalt und Seine Gemeinden schiitzt im
Osten des Vaterlandes",

Niezamożna ludność polska Osieka kil­
kakrotnie podejmowała w’ysiłek budowy
własnego katolickiego kościoła, zbiórka je­
dnak szła opornie, a gdy mozolnie zebrane
fundusze wystarczały na budow’ę, rząd pru­
ski nie pozwolił na wzniesienie świątyni.
Zebrane składki częściowo wycofano, wzgl.
w’artość ich do czasu objęcia Osieka przez
Polskę została zdewaluowana.

Obecnie stosunki ogromnie się zmieniły.
Niemiecka kolonja kolejarzy wyjechała do

Yaterland’u, a w całym Osieku jest obecnie
około 200 Niemców, wliczając już w tę licz­
bę znaczną ilość optantów, którzy nadal

bezprawnie w Polsce zamieszkują. W tej
liczbie Niemców widu nie należy do wyzna­
nia ewangelickiego, tak że już na początku
roku 1924 kościół święci! stale pustkami,
a w lutym tegoż roku pastor, nie mogąc się
utrzymać ze składek i ofiar Niemców swe­
go okręgu, uciekl do Niemiec. Stratę tę lud-

, ność niemiecka przyjęła bardzo obojętnie,
ponieważ ma w Zanoteci kościół oddalony
o 2 kim. od Osieka, drugi w Bąkowcu o dwa
i pół kim., trzeci w Wyciągu o 4 kim. oraz

czwarty w Wyrzysku o 5 kim.
W innych zupełnie warunkach znajdo­

wała się i znajduje ludność polska, zmuszo­
na co niedzielę i święta wędrować do Wy­
rzyska, oddalonego o 5 kim. od Osieka,

Dziwić się więc nie należy ludności ka­
tolickiej, która na całym szeregu wieców
protestowała przeciw takim stosunkom, do­
magając się energicznie od władz central­
nych, szczególniej zaś od Ministerstwa Wy­

znań Religijnych, przyznania stojącego bez-

ćzyńnie kościoła- ewangelickiego i przero­
bienia go na kościół katolicki. Niestety
wszelkie odezwy, i-prośby były zawsze bez-

ćejjówe, a delegacje wysyłane do rządu wra-

cc’;y z niczem z Warszawy. Urażeni na wia-
dze ćentrąlne obywatele Osieka zwrócili się
do, ,ks, proboszcza Kaczmarka, z prośbą o

odprawianie nabożeństw w Osieku. Władze
duchowne przychyliły się do prośby gorli­
wych - katolików, jednakże ,zażądały ’ufundo­
wania odpowiedniego miejsca do’ odprawia­
nia nabożeństw. Wówczas to w grę wcho­
dziły: kupno kaplicy Baptystów względnie
prz;erobienie jednej szkoły na’ kaplicę kato­
licką. W czasie pertraktacyj o kupno ka­
plicy Baptystów zar?ądzca tejże Adolf Iwan,
jak również i inni Niemcy oświadczyli dele­
gacji, by katoli,cy zabrali kościół ewange­
licki, który jest pusty i nieczynny.

Jak opiewają dochodzenia policyjne,
w dniu 18 maja 19?4 roku zebrał się przed
kościołem ewangelickim w Osieku tłum łu­
dzi, liczący 700—§CO osób i gwałtem objął
w posiadanie kościół ewangelicki.

Na zasadzie tych dochodzeń prokurator
wygotował akt oskarżenia, przeciwko Mar­
cinowi Krawieckiemu, Franciszkowi Smo­
larkowi, Sylwestrowi Kropskięmu, Broni­
sławowi Duszcząkowi, Franciszkowi Ko­
walskiemu, Janowi Dróbce, Tadeuszowi

Kaczmarkowi, Benedyktowi Mikołajewsk!e­
mu, Juljanoiw Szulcowi, Franciszkowi Mi­
chalakowi, Józefowi Rola, Franciszkowi
Grubichowi o występek z §,§ 47, 125 u. k,,
a ponadto przeciwko księdzu proboszczowi
Alfonsowi Kaczmarkowi o występek z § 49,
125 u. k,, który miał -świadomie i Umyślnie
nakłonić Szulca, Langnera i Michalaka do

wzięcia w posiadanie kościoła ewangelic­
kiego.

W dniu wczorajszym przeciwko wymie-
-nionyra, jako ,,rzekomym ( sprawcom doko­
nanego gwałtu", rozdmuchanego przez pra­
sę niemiecką, toczyła się przed II Izbą Kar­
ną Sądu Okręgowego; w By,dgoszczy rozpra­
wa karna. .

’ ”-

Przebięga jej podawać nic będziemy,
lecz zaznaczamy z naciskiem, że przewód
sądowy, jak też i licznie, przesłuchani świad­
kowie nie zeznali nic przeciwko siedzącym
na ławie oskarżonych, Przeciwnie, zezna­
nia świadków były składane na korzyść
oskarżonych. To też po długiem przemówie­
niu obrońcy wszystkich oskarżonych, adwo­
kata Wrońskiego, Sąd udał się na naradę
i po chwili ogłosił wyrok uwalniający pod-
sądnych od winy i kary.

Rozprawie przewodniczył dyrektor Są­
du Okręgowego Celewicz, oskarżał proku­
rator Pawłowski,

Pomorski zjazd i wiec inwalidów Wojennych
Rzplitej PoIsKiei w Toruniu.

Ub. niedzieli odbył się w lokalu Strzelnicy
Toruniu przy ul. Przedzamcze, zjazd delega­

tów Pomorskiego Związku Inwalidów Wojen­
nych Rzplitej Polskiej. Na zjazd przybyli wszys­
cy delegaci poszczególnych grup i kói prowincjo­
nalnych, jak i przedstawiciele władz Związku
z Warszawy i ca!e.i Polski oraz posłowie Bigoń-
ski i Sicciński z klubu Chrz. Dcm.

Po zagajeniu i wyborze przydjum zjazdu, do

którego weszli pp. pik. Mielzyński jako przewód-
niczący, jako zastępca kpt. rsz. kol. Hączlik z

Chełmna, jako sekr. kol. Szuster z Tczewa i jako
ławnik kol. Skocki.

W imieniu p. wojewody przemówi! p. Gasiń-
ski. W imieniu dow. korpusu p. pik. Grabowski,
w imieniu Pom. Izby Skarbowej p. naczelnik

Ratajski. W imieniu star, krajowego p. Bilewicz-

Stankiewicz, poczem nastąpiły przemówienia
kol. Kantora, przew. Głównego Wydz. Wykon,
i kol. Mielżyiiskięgo, nawołującego do połącze­
nia się z Tow. Powstańców i Wojaków.

Po tych przemówieniach odczytano sprawo­
zdanie Wydziału ,Wykon. Wojcw. jak i zarzą.du!
wojewódzkiego i komisji rewizyjnej. Dyskusję j
nad temi przemówieniami odroczono na po po- i

ludnie, godzinę 3-cią.
W międzyczasie odbył się na wielkiej sali

Strzelnicy imponujący wiec inwalidzki z udzia­
łem wszystkich delegatów, zaproszonych gości i

przedstawicieli władz i licznych rzesz ohywa-
s telskkh.

Szczegółowe sprawozdanie z ogólnego poło­
żenia inwalidów wygłosi! kol. Sziller z Warsza­
wy. W dyskusji zabierali glos pp. pos. Sieciński,
kol. Kantor, kol. Czajkowski i Ziółkowski. W
końcu uchwalono obszerną rezolucję, — (którą
podamy później) wyrażającą postulaty Związku j
w przedmiocie praw inwalidów na terenie |

Rzplitej i odśpiewano jedną zwrotkę Boże coś i
Polskę, I

Po ukończeniu wiecu podjął obrady Zjazd de­
legatów dyskusję nad poszczególnemi przedpo-
łucłniowemi sprawozdaniami i referatami.

Dyskusja była bardzo ożywiona z powodu
poruszen.ia przez delegatów sprawy deficytu ka­
sowego, który stwierdzony został przez komisję
rewizyjną.

;Przy ostatniem badaniu ksi-ąg Zarządu Wo­
jewód,zkiego wykazało się bowiem, że szczegól­
nie !w administracji sklepu tytoniowego w Toru­
niu! zaszły poważne malwersacje, które w ostat­
nim czasie doprowadziły do poważnego rozprę­
żenia w organizacji wojewódzkiej. Ponieważ

podp-zas dyskusji i-ze sprawozdań, zarządu nie

możną było wyraźnie wywnioskować, kto w’in­
nym jest tych nadużyć, postanowiono w rezul­
tacie oddać sprawę prokura, arji, celem zbada­
nia i pociągnięcia winnych do odpowiedzialno­
ści sądowej. Tem samem pozo,stało absolutor-
jum dla zarządu wojewódzkiego’ w’ zawieszeniu.

Nadmienić’ należy, że ogól delegatów jednak
zrozumiał, że po stronie samego zarządu wojew.
nie leży wyłączna wina, a raczej niedopatrze­
nia’należy kłaść na, karb jednostek niesumien­
nych. Że sprawy te żywotności Związku nie

podkop ały, ani nie zachwiały, wykazał w swem

świetnem przemówieniu p. poseł łSigoński. Bu­
rza, oklasków stała się wyrazem żywego uzna­
nia gorliwej działalności; jego dla rzesz inwa­
lidzkich. To też nie dziwić się, że po podnio­
słych słow’ach p. posła w najlepszej zgodzie wy­
brano komisję-matkę, która przedstawić miała

zjazdowi kandydatury na naczelne stanowiska

władz wojewódzkich.
Podczas obrad komisji - matki załatwiono po­

zostałe punkty porządku dziennego jak np. wol­
ne głosy i w’nioski. Wniosków zgłoszono bardzo

wiele, odesłano je jednak jednomyślnie do za­
łatwienia przyszłemu zarządowi. Glos, przedsta­
wiciela ,,Dziennika Bydgoskiego", zapewniający

poparcie sprawy inw’alidzkiej zyskał szczere u-,

znanie i burze oklasków.; .

go. załatwieniu wszystkich spraw porządku
obradę,tóal sprawozdanie z pracy komisji - mat?. .

ki ,Jej’-przewodniczący ko!. Szil.ler. -

’Ż’e względu na jednomyślność w łonie komi­
sji--matki uchwalono przyjąć : en bi,,ć (przez
akłSnfację) listę przez; nią proponowaną.

Wo’bec tego wybrano do zarządu wojewódz­
kiego: ko!. Jarzębowskiego z Torunia jako pre­
zesa, kol. Hadzłika z Chełmna,, jako .wiceprezesa,
na pierwszego sekretarza’ kol. Lewandowskiego
z T-orunia, na drugiego sekr. kol. Pawlikowskie­
go, na trzeciego sekr. kol. Wiśniewskiego z Pod­
górza, na skarbnika kol. Kałamarskiego z To­
runia,. na zast. skarbn. kol. Zielińskiego. Ław­
nikami wybra.no: kol. Kuęhiera ż Kowalewa,
kol,; B.rzóskę z Grudziądza, kol. Kozłowskiego z

Śwlęcia, Góreckiego z Chojnic i Nowaka z Więc­
borka. Do komisji rewizyjnej wybrano kol.

Uszwuldowsk;ego z Chojnic jako przewodniczą­
cego, kol. Wysockiego z Grudziądza jako sekre

tar-za;-,i kol. Raczyńskiego,. Sżtnaka, i Herzkego
z Świecia na członków liotńłs’ji. Do ;Rady woje­
wódzk.iej wybrano jako" prezesa ko;l. Mielżyń-
skiegd z Gołębiewka, na sekretarza kol. Szulca

ze Sta’rogardu. Na członków", kol, S?zkockiego -: .­
Tczew, Cichockiego - Wejherowo, Brunka -. .

Kartuzy, Koszulka -—P.uck, Rumińskiego -

Cbcłmno, Krzyżniewskiego - Brodnica, Orli­
kowskiego - Nowemiasto, Wosikowskiego -

Lubawa, Grożewskiego - Działdowo, Maćkow­
skiego.-- Grudziądz, Bemhenka - Chojnice i Ba-’

nachą’z Lubiki.
Z odśpiewaniem jednej zwrotki Roty zakoń­

czono podniosłe obrady zjazdu. T. Z.

DĄBSÓWEA KOŚCIE:LNA. (Poświęcenia ka­
plicy.) W Dąbrówce Kościelnej w dniu 2. lutego
w ;święto Matki Boskiej Gromnicznej odbędzie
się uroczystość poświęcenia kaplicy. Tegoż dnia
zostan.ie odprawiona ’pierwsza nasza św.

2 GRABÓWKA. (Go się a nas dzieje?) O kilka
kilometrów od’granicy niemieckiej położona jest
wieś Grabov.no, miejscowość, którą za czasów

zaborczych w przeważającej części zamieszkiwali

Niemcy. Jednak razem z powstaniem Państwa

Polskiego ! przyłączeni.em Pomorza do Rzplitej.
zaczęta się zwiększać garstka osadników pol­
skich lak, żę dzisiaj jest stosunkowo dość po­
kaźną, wobec .znaczniejszej .jeszcze licz,by Niem­
ców. Świadczyć ó ’tćm może powód założenia

przy dotychczas istniejącej Powszechnej Szkole

ćwnngełickiej-niemieckiej oddziału katolickiego,,
z wykładowym językiem polskim. Od.!ział ten

w pierw’szej połowie 1924 r; założony, pomimo
swego krótkiego istni’enia, jest już w stanie pu-
blicznenii. występami , zap,cczcntować.się z_e s:we-

ini-;;ądpb’jęcżAńir-loświatawemii’ 2 Tedy zainrcjaty-. .

Wą’ ;obecnegOÓ ń’auczj’cirila dzieci’ polskich p. J.

Szumi fis ki ego, odbyl;i się dnia 13 but zabawa
która wedł’ug sw’ego programu zawierała: Przed­
stawienie ,,Jasełek", Występy chóru szkolnego,
deklamacje i Y.- ;elc innych Wesołych sztuczek.

- Szczególnie zachwyceni byli z;gromadzeni goście
przćdsfawj’ęnićin ’,.jaśńiek"-, ”ńykónanyćh Wyłą­
cz.nie przez dzieci szkolne. Również inne zapo­
wiedziane urozmaicenia, jak śpiew i t. di, pro­
dukowano bez zarzutu Na zakónczerr ’

tego
wieczoru, urządzono dla starszych tańcówkę,
która m:ała dać fundusz ńa powiększenie bibl,io­
teki szkolnej. Niestet,y Iudńośc, ;pomimo wysła­
nych śpećjalnyci zaproszeń, nie bardzo wyraź­
ny dala dowód zainteresowania się. Przedewszy­
stkiem spodziewano się gretnjalńego stawienia

się Polaków, którzyby tu najlepszą mieli spo­
sobność przekonać się o postępach i kwalifika­
cjach swych dzieci. Przeciwnie znowu i w nie­
oczekiwanej liczbie zgromadziła się ludność na­
rodowości niemieckiej, której znowu za wydat­
niejsze poparcie akcji, należy się uznanie. -

Miejmy jednak nadzieję, że w niedalekiej przy­
szłości nabiorą i Polacy zrozumienia o celu po­
dobnych wystę.pów i niewątpliwie wyraźniej po­
prą podobne imprezy.

LIPA NAD NOTECIĄ, pow. chodzieskt (To
i owo.) Dnia 0 bm. odegrano przez tutejszą mło­
dzież szkolną, na sali p. Gryczki obrazek sce­
niczny w 1 akcie p. t. ,,Święty Mikołaj", oraz

korne- jkę w 1 akcie p, t. ,.Szczęśliwi, co do­
rośli". Młodzi amatorzy wywiązali się ze swego
zadania bardzo dobrze. Po odśpiewaniu kolend

nagrodziła dość licznie zgromadzona publiczność
dzieci oklaskami i zadowolona opuściła salkę. —

Mamy, tu także kilka towarzystw, które dzięki
miejscowym nauczycielom się rozwijają, którzy
młodzieży zorganizowanej w ,,Sokole" i obywa­
telom zorganizowanym w ,,Bractwie Strzelec-
kiem" i w ,,Z. O. K. Z." nie skąpią nauki, lecz
dla wszystkich intenzywnie pracują. — Wypada
nadmienić, że w czasie zimy odbywa się w Li­
pie 1 sąsiednim Nowym-dworze kurs oświaty
pozaszkolnej poij kierownictwem miejscowych
nauczj cieli, na który młodzież licznie uczęszcza.

GH0D2IEŹ. (2- życia robctaików katolickich.)
W ostatnią niedzielę odbyło się doroczne walne
z.ebranie T-wa Katolickich Robotników Polskich.
Obecni , na zebraniu przewodniczący Związków
Zawodowych i różnych partji jednomyślnie wy­
powiadali opinję, że potrzebne jest takie stówa-

rzyszeńie,. któreby jednoczyło wszystkich robot­
ników na gruncie ideowym. A jednak na wal­
nem zebraniu w Chodzieży, w mieście liczącem
około 1000 robotników, było obecnych tylko
28 członków.

Miejscowy patron towarzystwa, ks. proboszcz
Kurpisz po zagajeniu zebrania poruszył tę spra­
wę, - jakie środki zebrani uznają, żeby skupić
wokół siebie.większ,y ogół,?

Wypowiadane byiy zdania, że odstraszają wy­
sokie składki do Związku Centralnego, skąd wy­

nikł wniosek, żeby się od Centrali oddzielić. Pł-

tron zwrócił uwagę, że koszt istotnie by się
zmniejszył, ale zanikła by cala Siła, polegająca
na- łączności.

Poruszano też sprawę, że możnaby się obejść
bez prenumerowania ,,Robotnika" dla wszyst­
kich, - ażeby przychodził jeden tylko egzem­
plarz - dla zarządu. Oczywiście i do takiego
wniosku trzeba zastosować to, co powiedział ks.

patron.
Roztrząsano toż sprawę, kiedy lepiej odbywać

zebrania niedzielne:zaraz po sumie, czy też po
nieszporach. Ze względu na to, że chodzi o więk­
szy udział członków ze wsi, postanowiono ze­
brania sposobem próby, odbywać nadal zaraz po
sumie.

Wynik wyborów byl następujący: przewod­
niczącym wybrany został ponoć, n’e p. Marcin­
kowski, zastępcą p, Węgielski, sekretarzem p.
Małachowicz, skarbnikiem p. Strumik.

POZNAN stawia pomnik poległym ułanom

15,pułku na placu Ludgardy.
- Teatr pałania!. Z dniem 11 stycznia br.

nastąpiła zniżka ce,n biletów we wszystkich te­
atrach poznańskich. W . teatrze Polskim najtań­
szy będzie bilet kosztował 50 gr., a w teatrze

Wielkim — 75 gr.

Kffiaa^zwScga.

Zwyczajem św’ięcenia dni pamiętnych- obcho­
dziliśmy w Kruszwicy w uroczysty sposób każdą
rocznicę oswobodzenia miasta nnsżęgp ź rek nie­
mieckich. W bież r. tj. w 7-mą rocznicę obchód
ten był jeszcze pokaźniejszy i uroczystszy z

przyczyny, że już staną! pomnik d,la uczestni­
ków krwawych zapasów o wolność na cmenta­
rzu prastarej świątyni; ufundowany w !ecie ub

roku przez ad hoc utworzony komitet.
W uroczystości tej wzięli udział wszyscy oby­

watele Kruszwicy. Mszę św. odprawił ka. wi­
kary -Balcarek, podczas której ks. prałat Schoen-
born wygłosił kazanie, wzruszając nim nawet

najzagorzalsze serca do głębi. W czasie Mszy
św. przygrywała orkiestra wojskowa. Po skoó-
ezonern nabożeństwie udały się towarzystwa na

grób poległych trzech bohaterów, gdzie wznosi

się dzisiaj nad nimi skromny, lecz nader ko­
rzystnie się przedstawiający pomnik.

Ze Żnina.
(Rocznica oswobodzenia miasta. - KarnawaŁ t

Rada Miejska.)

Now’y rok w stolicy Pałuk rozpoczął się upa-
miętnienieni dnia zrzucenia jarzma pruskiegb
inicjatywę dało i w tym roku Tow, Powstańców
i Wojaków ze sprężystym swym prezesem na

czele por. rez . Ratajskim. .

O godz. 8 rano zebrało się kilka Towarzystw
ze sztandarami przed domem prezesa, by stąd
wyruszyć z orkiestrą miejscowego Stów, Mło

dzieży Polskiej na Mszę św. za poległych obroń­
ców miasta. ,ź

Po nabożeństwie ruszy! pochód na cmentarz.

Tutaj nad mogiłą poległych wygłosił ks- Zając
wzruszające przemówienie.

Podczas składania wieńca przez Tow. Pow­
stańców i Wojaków, drużyna pod komendą dru­
ha Zygm. Piątkowskiego, oddała trzykrotną sal­
wę, a orkiestra na zakończenie odegrała ,,Rotę".

Pochód ruszy! do Domu Polskiego, gdzie się
rozwiązał.

1 w tym roku należy napiętnować obojętność
społeczeństwa i niektórych Towarzystw, nie bio-

rących udziału. Widocznie przed 7-miu laty
przeżyte chwile idą dziś już vy niepamięć. Za­
pominają ci patrjoci o obowiązku złożenia w tym
dniu hołdu poległym powstańcom, którzy w o-

bronie ich mie.nia i wolności, złożyli na ołtarzu

swe młode życie.
ł ł

Karnawał się rozpoczął, lecz ze względu na

ciężką sytuację gospodarczą, pod znakiem spo­
koju i umiarkowania.

Dnia 10 bm. urądziło Tow. , .Sokół" swój, do­
roczny wy’stęp zimowy z przed-stawieniem amą,
torskiem, na którem odegrano wesołą koińedyj- ,

kę w 3 aktach Dobrzańskiego ,,Żołnierz Królo­
wej Madagaskaru". Amatorzy i ariiatorlti ’Wy­
wiązali się ze swych ról bardzo dobrze, szczegól­
nie zasługują na uznanie panie: Małachowska,
siostry Sikorówny, Nowakowaska i Siniecka,
oraz panowie: Śmiechowski, Sobiesiński, Rigał
i Małachowski Czesław. To t.oż obywatelstwo li­
czn;e pośpieszyło w ten wieczór do Sokołów, by
przez to powiększyć fundusz na rozbudowę boi­
ska. oraz dać dowody zrozumienia hasła nw zdro-

wem ciele — zdrowy duch".
W tych dni.ach odby!o się w lokalu ,,Czytelni

dla Kobiet" konferencja wszystkich- prezesów,
na której omawiano urządzenie w dniu 24 btn.

uroczystego obchodu stuletniej rocznicy śmierci
ks. Stanisława Staszica, tego wielkiego myśli­
ciela i filozofa. Programu jeszcze nie ogłoszono.

Na zebraniu zarządu Bractwa Strzeleckiego
uchwalono nie urządzać tradycyjnego balu kró­
lewskiego; przeto Król Kurkowy p. Stanisław

Cyganek w zamian tego złoży! 10(1.- zł na bied­
nych miasta i 100. - zł na dzwony kościoła kat.

Cześć zacnemu obywatelowi!Ww
w

Dnia 5 bm. odbyło się pierwsze inauguracyj­
ne posiedzenie nowej Rady Miejskiej. Na tę in­
tencję odprawił ks. prób. Kinastowski o godz.
8 rano Mszę św., w której wzięli udział wszyscj
nowi radni, oraz członkowie Magistratu i starej
Rady.

Niesłusznie zatem opinja pub!, głosi, że tylko
i kilku panów przybyło do kościoła, motywując
; może tero, że przed ołtarzem ustawione krzesła
| nie były wszystkie zajęte,



Str. C Czwartek, dnia 21 stycznia 1926 r. Wr. 16.

t Natomiast żaden z panów starej Rady nie

saszczycił swą obecnością pierwsze uroczyste po­
siedzenie nowej Rady, prócz jednego ty!ko człon.

Jsa Magistratu.
Punktualnie o godz. 10-tej przed południem

otwiera p. burmistrz Józef Bukowski posiedze­
nie, życząc w swem przemówieniu owocnej
współpracy. Na koniec wznosi okrzyk na cześć

Rzeczypospolitej Polskiej.
Następnie przez podanie ręki odbierał p. bur­

mistrz ślubowanie nowych radnych.
Jako najstarszy wiekiem obejmuje przewod­

nictwo r. p . Teofil Smorowski, powołując do

pióra r. p . Kazimierza Rychłowskiego.
Pierwszy punkt obrad rozpoczął się głosowa­

niem nad prezydjum.
Przewodniczącym wybrano w drugiem gloso

waniu ks. prób. Kinastowskiego; zast przewodn.
wybrano również w drugiem głosowaniu zast.

procesowego p. Maksymil,iana Ratajskiego. Se­
kretarzem 11 głosami został kupiec Kazimierz

Rychłowski, a jako zast. sekretarza właściciel

fabryki p. Stanisław Górny.
Komisję finansową wybrano przez aklamację

pp. r.: Balskiego, Górnego i Rychłowskiego.
Następnie zarządził ks. przewodniczący 5-tui-

nutową przerwę, w której omawiano wybór 3
członków do Sejmiku. Ustalono jedną listę z na­
stępującymi kandydatami: l) r. Władysław Ba!­
ski, mistrz piekarski; 2) r. Józef Kręgowski, ro­
botnik i 3) r. Kazimierz Rychłowski, kupiec.

Dalszy wybór różnych komisyj uskuteczniono
na następnem posiedzeniu, które się w dniu 14

bip. odbyło.
Przewodniczący ks. prób. Kinastowski solwo-

jąc uroczyste posiedzenie, przemawia w serde­
cznych słowach do grona radnych.

Osobiste. W mieście tut. osiedlił się z dniem
1. stycznia br. adwokat p. Stefan Kotu) z Pozna­
niak Kancelarja jego mieści się na uł. Senator­
skiej 1. Objął on biuro po zast. proc. W. Ba­
jerze. Tenże został jego przewodniczącym biu­
ra. Jest to pierwszy adwokat za czasów polskich
w mieście tut.

Z Rady Miejskiej. Na osta(niem posiedzeniu
Rady Miejskiej wybrano 3 członków do Sejmiku
Fowiatowego na powiat Nowy Tomyśl Regula­
min wyborczy przewiduje na każde 1.500 mie­
sz!(ańców jednego przedstawiciela sejmiku, na­
tomiast przypada na miasto nasze nie 3 człon­
ków lecz czterech, albowiem Zbąszyń liczy we­
dług ostatniego spisu ludności ponad 6.000 mie­
szkańców.

Zasądzenie za zdradę stanu, Rolnik Józef
Schulz z Nowego Tomyśla Odbudowanie, który
od roku zeszłego znajdował się w areszcie śled­
czym, został przez III. Izbę Karną Sądu Okrę­
gowego w Poznaniu w dniu 9. bm. za sprzedaż
papierów wojskowych państwu niemieckiemu

zasądzony na 2 lata ciężkiego więzienia i 3

tygodnie aresztu, sa nielegalne przekroczenie
granicy.

Objekt UkwtdacJL W mieście tut. znajduje się
mleczarnia pdrowa wtaść. p . Ditmana w Mię­
dzyrzeczu w Niemczech podlegająca likwidacji.
Takowa została przez Urząd Likwidacyjny w

Poznaniu w drodze kupna przyznana dotychcza­
sowemu dzierżawcy p. Weilendowi. Jak Kurjer
Zachodni — Orędownik Powiatowy - Nowy To­
myśl donosi, ma p. Weiland być niemcem i

zapytuje się tenże pod adresem Urzędu Likwida.

cyjnego jak było mo’żliwe żeby objekt likwida­
cyjny, niemcowi przyznano.

Kradzież w kasie szkolnej. W nocy z 7 na 8.

bm, skradziono z kasy Państw. Gimnazjum w

Wolsztynie 720 zl. Były to składki uczniów za u-

życie sprzętów. Pomimo; że wzięto zaraz do po­
mocy psa policyjnego, sprawców do d,ziś nie wy­
kryto.

Szkoła Handlowa. Z dniem 11. bm. rozpoczęła
w mieście tut. kurs szkoła handlowa, przy tut.

wyższej szkole miejskiej. Na kierownika powo­
łano p. Heildbofa z Poznania. Kuratorjum szko­
ły tej ogłasza również, że urządza oprócz tego
wieczorowe kursy książkowości. dla osób doro­
słych, o ile się dostateczna liczha zgłosi.

Mróz. Jezioro tutejsze i rzeka Obra z powodu
ponownych mrozów po raz drugi zamarzła. Lud
fest stosunkowo dość gruby.

Kradzieże. W dniu 5. bm. oddano odebrane

przez Policję w Międzychodzie 3 rowery, pocho­
dzące z kradzieży z Nowego Tomyśla, Poszko­
dowani mogą się zgłosić w Policji Państwowej
w Nowym Tomyślu.

Wojna ee!na. Zamknięcie granicy polsko-nie­
mieckiej, która się całemu krajowi dała odczuć,
jak najjaskrawiej w mieście tut. jest widoczną

Ryło tutaj przeszło 30 firm ekspedycyjnych,
zastąpionych. Od dłuższego czasu zaledwie sa

dwie firmy.

JA,ROCIN. (Karygodny wybryk na ba!n.) W
święto Trzech Króli odbył się w Jarocinie bal

maskowy, na sali p, Łukaszewicza, - urządzony
przez Towarzystwo Muzyczne.

Zaraz po owym balu mówiono, że ukazały się
na owym wieczorze dwie maski, przebrane za

P. Jezusa i Matkę Bożą!
Otóż panny, przebrane za osoby święte, są u

czernicami p, Anieli Bukowskiej j przypuszczać
trzeba, że maskowe ubrania pochodzą z praco­
wni p. Bukowskiej, która zdaje się temu wcale
nie zaprz,ecza,, Kostjumy były z mater,iału, ja­
kiego się używa do sztandarów i chorągwi ko­
ścielnych, czy też wprost z niedokończonych
sztandarów.

Na dobitkę, jury, prawdopodobnie pod dobra

już datą obdarzyła jedną ze świętych figur na­
grodą, a co najmniej ją wyróżniła.

Podobny wybryk jest ścigany przez prawo!.

Z Pomorza.

TUCHOLA. (Skuteczna samopomoc.) W za- i
grodzie p. Iwickiego w Rudzkim młynie od pe­
wnego czasu szerzyły szkodniki wśród drobiu

znaczne spustoszenia. P . I. zaiożyi żelazo i to
ze znakomitym skutkiem. W paru tygodniach
złapano 7 lisów, kunę i wydrę, ważącą 16 funtów.

WĄBRZEŹNO. Srebrne gody małżeńskie ob­
chodzili w dniu 12. bm. Leon Chojnicki, wraz

ze swoją żoną Anastazją.
WEJHEROWO. Koło Oficerów Rezerwy Wej­

herowo Puck urządza dnia 1 lutego br. o go­
dzinie 8 wiecz. wieczorek na sali hotelu Pru-

sińskiego w Wejherowie, z którego czysty do­
chód przeznacza się na pomnik ku czci poleg­
łych Polaków, celem wzmocnienia funduszu,
zbielanego na cel len przez tut, Tow. Powst.

i Woj. im. ,,Wejhera" oraz na bezrobotnych.
Bilety nabyć można przy kasie za okazaniem

zaproszenia, po które należy zgłaszać się w Zie­
lonej Aptece w Wójherowie u p. aptekarza Ni-
kleniewicźa. W koncercie występować będzie p.
pułk. Bełdowska z Chylonji, tut. zespół muzy-

czno-symfoniczny w kwartecie wzgl. duecie oraz

smyczkowa orkiestra Marynarki Wojennej. Sza­
nowne Obywatelstwo i Ziemiaństwo miasta i

okolicy Wejherowa i Pucka uprasza się, ażeby
ze względu na cel tak doniosły w wieczorku

tym jak najliczniej raczyło brać udział.

Listy ze stolicy Koclewia.
Odnowienie kościcła parafjalnego. - Z posiedze­
nia Rady Miejskiej. — Wybór biura Rady Miej­
skiej. — Nowy zarząd Tow. Handlowców. —Uro­

czystość strażacka.

(Od naszego korespondenta)

Starogard, dnia :8. I . 26 .

W okresie świąt Bożego Narodzenia nie mie­
liśmy tu ważniejszych wydarzeń, o których mo-

żnaby obszerniej się rozpisać. W drugie święto
wystawił tutejszy chor kościelny , Jase)ka", z

którego przeważną część dochodu ,zamierzano
przeznaczyć na odnowienie tutejszego kościoła.

Najważniejszem wydarzeniem w ostatnim
czasie było pierw’sze posiedzenie nowej. Rady
Miejskiej w dniu 4 bm. Posiedzenie to było bar­
dzo burzliwe z powodu niezatwierdzenia przez

Magistrat dw’óch radnych miejskich, wybra­
nych z listy N- P. R. Magistrat nie zatwierdził

wyboru owych radnych dlategoż, że są oni pra­
cownikami gazowni, a zatem pracownikami Ma­
gistratu. Spór toczy się przed Wojewódzkim Są­
dem Administracyjnym w Toruniu. Przywódcy
N. P. R. chcieli, aby owych radnych zobowiąza­
no na pierwszem posiedzeniu. P. burmistrz jed­
nakże nie zgodzi’ się na to. Wobec tego po kil­
kakrotnych wezwaniach wzgl. upomnieniach ze

strony przywódcy N. P. R . na gruncie tutejszym
p. Hoppego wszyscy radni wybrani z tej listy
opuścili na znak protestu salę. Ponieważ w sali
została mniejsza liczba radnych, gdyż lista NPR.

ma przewagę, przewodniczący zamkną! posie­
dzenie.

Następne posiedzenie Rady Miejskiej odby!o
się w sobotę 9 stycznia. Na posiedzeniu tem zo­
stali zobowiązani owi dwaj radni, których za­
kwestionowano ze strony Magistratu. Przewod­
niczącym nowej Rady Miejskiej wybrano p. Li­
sewskiego, a zastępcą jego p. Bekera, sekreta­
rzem p. Kawkę, zast. jego p. Roszaka, protoku-
lantem Rady Miejskiej wybrano p. Brzostow­
skiego, sekr. Magistratu a zastępcą jego p. Re-

kowskiego, również urzędnika Magistratu.
Do komisji organizacyjnej wybrani zostali

pp.: Hoppe, Krause, Roszak, Beker i Kawka.

Wybrani zostali przeważnie członkowie NPR.

Obóz Obywatelski nie postawił żadnych kandy­
datów z wyjątkiem kandydatury dr. Balewskie-

go na przewodn. Rady Miejskiej, która zdobyła
tylko 3 gł. (p. Lisewski zyska! 22 gł.)

Uchwalono p. Brzoskowskiemu, jako proto-
KUlantowi Rady Miejskiej 10 zl. honorarjum za

każde posiedzenie,
Dnia 1 bm. odbyto się walne zabranie Tow.

Handlowców. Wybrano nowy zarząd, którego u-

kład jest następujący: B, Łobocki - prezes,
SL Malzahn — zast. prez., T. Arndt — sekretarz,
Edw. Witt — skarbnik, F. Rosiński i Kawka,-
radni, A. Bzengą - referent oświatowy, J. Prze-

perski — referent socjalny.
Tutejsza Ochotnicza Straż Pożarna urządziła

w niedzielę 10 bm. gwiazdkę dla dzieci oraz

wieczornicę w sali Sokolniczówki. Obdarzono
około 80 dzieci.

Po wyczerpaniu programu wieczornicy odby­
ło się udekorowanie 17 najbardziej zasłużonych
członków Straży. Pierwsze odznaczenie otrzy­
mał naczelnik Straży p, Ignacy Maciejewski za

30-letnią działalność. Odznaczono go również za

działalność w zarządzie dzielnicowym, do któ­
rego należy. Dekorował zasłużonych inspektor
Straży Pożarnych na Pomorze p, Raszewski z

Grudziądza. Koeiewiak.

Konarzyny pcw. Chajnicki.
W święto ,,Trzech Króli" urządzono w tu­

tejszej parafji ,,Gwiazdkę" dla biednych dzieci
i rodzin. Na ten cel zebrano w poszczególnych
gminach dość pokaźną kwotę pieniężną, za którą
zakupiono dla biednych dzieci przybory szkolne
i słodycze. Dla biednych rodzin darowały ma­
jątki z,,Kona rzypki i Ciecholewy" zboże, a tutej­
szy ks. proboszcz 2,50 ctr. grochu i około 1 ctr.

jabłek. Odegrano sztukę ,,Odwet" oraz wypo­
wiedziano różne dekla,macje i kolędy, wykonane
przez dzieci szkolne pod kierownictwem tutej­
szego nauc,zyciela, p. Ęatenkiew,ic?a. zaraz po na­
bożeństwie, a wieczorem odbyła się zabawa ta­
neczni(. Ks. dziekanowi Szulcowi i p. nauczy­
cielowi Paten!Uewiczowi za ich pracę i trudy
oraz hojnym ofiarodawcom składają biedni ser­
deczne ,,Bóg zapiać".

Uwagi krytyczne do artykułów ,,Nasze ubezpieczenia
społeczne”.

Jakie Jest zabezpieczenie na starośf.

Artykuły ,,Nasze ubezpieczenia społecz­
ne", napisane przez p. S. Sokołowskiego,
wzbudziły wśród szerokich kół zwłaszcza
w b. dzielnicy pruskiej wielkie zaintereso­
wanie, tem więcej, że tak mało się czyta
pouczeń o naszych ubezpieczeniach społecz­
nych, z drugiej strony o ubezpieczenia spo­
łeczne, ich firmę, rozciągłość i t. d. będzie
się rozgrywała walka w nowym rządzie
i w Sejmie, gdyż jedne partje uważają wszel­
kie ubezpieczenia społeczne w dzisiejszej
formie za nietykalna, owszem dążą do ich

rozszerzenia, drugie zaś uważają je dla na­
szego ustroju państwowego ze strony finan­
sowo - gospodarczej za wygórowane, miano­
wicie w b, dzielnicy pruskiej,

Na zebraniach sfer gospodarczych wska­
zuje się na trzy główne przyczyny teraźniej­
szego kryzysu gospodarczego: 1) państwo­
wy budżet niezrównoważony; 2) bierność
bilansu płatniczego; 3) upadek produkcji,
która jest zbyt droga. Powody drożyzny

W klasach ubezpieczeniowych widzimy
niewielką różnicę, chyba że rozbieżność po­
między II a III klasą wynosiła 300 marek,
teraz tylko 200 zł. W następstwie tego
większa część pracowników należała do

niższej k!asy zarobkowej, aniżeli teraz.

Składki zaś są teraz daleko wyższe; wedłe

parytetu złotego winny wynosić tylko
20 gr, 30 gr, 40 gr, 50 gr, 60 gr; w ostatniej
klasie składka jest więc nieomal o 50 proc,
za wysoka. Jeszcze więcej rażąca była róż­
nica do 1 lipca b. r ., do tego czasu obowią­
zywały składki; 49 gr, 60 gr, 80 gr, 1 zł i 1.20,
więc były prawie o 100 proc, wyższe od

przedwojennych.
Ujawnia się ta różnica jeszcze więcej,

jeżeli się bierze za podstawę ceny za zboże,
licząc 50 kg. żyta przed we;ną: 8 marek zło­
tych, a teraz 8 zł (a były czasy, kiedy ko­
sztowało 5 zł 1). Składka tygodniowa wy­
nosiła naprz. przed wojną równowartość
5 ff. żyta, a teraz do niedawna 10 ff,!! Ja­
skrawiej ujawni się jeszcze różnica, jeżeli
się uwzględni siłę kupna marki złotej przed­
wojennej a dzisiejszego złotego, kiedy pro-
dukta przemysłowe w stosunku do żyta po­
drożały o K)O—200 proc.

Nie wolno nam dalej zapominać, że

orzedwojenna Rzesza Niemiecka należała
do krajów bogatych, a nasz kraj należy do

krajów zubożałych z małym obiegiem pie­
niędzy i brakiem kapitałów.

produkcji upatrują poważni politycy socjal­
ni zaś głównie: l) w drożyźnie kapitału
obrotowego; 2) w zbyt krótkim dniu pracy
i 3} w zbyt wysokich świadczeniach społecz­
nych (socjalnych).

Więc uznaje się już, że zbyt wysokie
świadczenia społeczne przyczyniają się do

drożyzny. Naj’więcej świadczeń społecznych
ponosi zaś b. dzielnica pru.ska.

Niechaj mi będzie wolno zwrócić uwagę
na czasy przedwojenne i na czasy teraźniej­
sze v/ b. dzielnicy pruskiej, by poznać, o ile
świadczenia społeczne są zbyt wysokie.
Weźmijmy naprzykład obow’iązującą dotąd
dawne ustawy niemieckie o ubezpieczeniach
od’ inwalidztwa i na starość, oraz na rzecz

pozostałej rodziny i ordynacji ubezpiecze­
niowej z dnia 19 lipca 1911 roku.

Ile wynosiły dawniej składki ubezpiecze­
niowe na starość i inwalidztwo w złotyęh
markach w b. dzielnicy pruskiej? Było, jak
teraz, również 5 klas:

Z powyższego widzimy, że składki do

ubezpieczeń społecznych są o 50 proc, za

wysokie, a dawniej były nawet o 100 proc,
i więcej wyższe. Dawniej na prowincję po­
znańską i pomorską były dwie ubezpiecza!­
nie krajowe, dziś zaś tylko jedna w Pozna­
niu, stąd aparat urzędniczy winien być
mniejszy i wydatki mniejsze, stąd też i skład­
ki ubezpieczeniowe winny być zniożne, tem-

więcej, że świadczenia są niższe o tyle, że

Ubezpiecza!nia potrąca dawniejsze fenigi
zupełnie i wypłaca ty!ko pełne sumy w dół,
na co już nieraz pobierający rentę w prasie
się uskarżali, np. kto dawniej pobierał mie­
sięcznie 14,75 mk. renty, dzisiaj otrzymuje
ty?ko 14 zł.

Województwo Pomorskie domaga się
własnej Ubezpiecza!ni Krajowej lub przy­
najmniej udziału w nadwyżkach ze składek,
aby te sumy zostały obrócone na cele kre­
dytowe dla Województwa Pomorskiego,
gdyż prasa donosiła nieraz, że Ubezpiecza!­
nia Krajowa w Poznaniu przyznawała kre­
dyty przeważnie instytucjom wielkopol­
skim. Będzie to rzeczą posłów wybranych
z Pomorza i tą sprawą się zająć, by się nie

nazywało, jak nieraz się czyta, że Pomorze

jest ,,kopciuszkiem" Rzeczypospolitej!
Nadmienia się, że inne dzielnice nie ma­

ją ubezpieczenia na starość i inwalidztwo,
stąd też ciężarów tych nie poroszą.

Obywatel.

I do 350 marek roezn. zarobku (do 500 zł) — składka tygodn. 016 mk. (0 30 zł)
II.,, 550 ,, ,, . ,, (do 700 zł) - n ,, 024 ,, (045zł)
HI,,850,, ,, ,, (do 900 zl)- n 032 h (O.fiO zł
VI. ,, 115( ,, ,, ,, (do120zi)- M M 040 w (0-75zł)
V. ponad 1150 ,, ,, . (ponad 1200 zi) —

,, ,, 0 48 ,, (0.90 zł)

(Ciąg dalszy nastąpi).

Torssm.

- Dla zaspokojenia publiczności podajemy,
że pogłoski o Szewczyńskim rozmyślnie przez
jego dawniejszych a skompromitowanych przy­
jaciół kolportowane, jakoby aferzysta ten nie zo­
stał przez -władze czeskie przyjęty, są niepraw­
dziwe. Szewczyński alias Skw’ara Szewczyk,
szpieg międzynarodowy a specjalny przyjaciel
spedytora toruńskiego Szymańskiego, który na­
leżał do wyda.wców Kurjera Pomorskiego, za od­
szkodowaniem kosztów poniesionych przez wła­
dze polskie przyjęty został przez władze czeskie,
gdyż został zaocznie skazany na 6 lat w’ięzienia
ciężkiego.

Sprostowania. W ostatnim ustępie spraw’o­
zdania z walnego zebrania Tow. Restauratorów
w Toruniu przez omyłkę wydrukow’ano zwrot:

,,Mimo protestów wybrano". -- Otóż zdanie to

brzmieć powinno: ,,bez protestów", gdyż de fakto

jednomyślnie w uznaniu wielkich zasług wybra­
no stary zarząd prawie w komplecie ponownie.

Re4afefa.

Z sali sądowe!.
Adwokat skazany na 19 miesięcy więzienia.

W warszawskim sądzie okręgowym toczyła
się sprawa karna przeciwko adwokatowi Ta­
deuszowi Katelbachowi, którego sąd skazał za

fałszyw’e oskarżenie sędziego na 10 miesięcy wię­
zienia.

Źródło tej sprawy tkwi w pewnej sesji sądo­
w’ej, odbytej w Sochaczewie, w czasie której sę­
dzia Danini był zmuszony usunąć, adwokata
Katefbacha z sali rozpraw przez woźnego. W
kilka dni po tym fakcie, wpłynęło do Minister-

jum Sprawiedliwości pismo adwokata Katelba-
cha oskarżające sędziego Dan !niego o sprzedaj-
ność i, sronność w wydawaniu wyroków.

Przeprowadzone przez Minlsterjum Sprawie­
dliwości śledztwo, wykazało fałszywe oskarżenie

sędziego w’obec ,czego skierowano całą spraw’ę
do sądu, który po przeprowadzeniu rozprawy,
skaza! adwokata Katelboćha na 10 miesięcy
więzienia.

Bifoioteka Oś)wiaty Ludowe]

(Wąbrzeźna, ol. Wolności 59).
— wydaje co dwa tygodnie k,siążeczkę, poświę­
coną. szerzeniu oświaty, kultury i wiedzy prak­
tycznej w najszerszych warstwach ludu wiejskie­
go. Cena prenumeraty zaledwie 2 z,ł. na kwarta!

Pieniądze wpłacać można na konto PKO. 170,146.
Kto pozyska 9 czytelników, ten otrzymuje 16

egzemplarz dla siebie gratis.
Cennym jest bardzo w tern wydawnictwie sło.

wmik wyrazów obcych, używanych w książka,ch
i gazetach, a objaśniający ich znaczenie.

W sprawie Banku Zjednoczenia S. A .

w Poznaniu

otrzymaliśmy następującą odezwę:
Upraszamy wszystkich, którzy przed,

podczas i po wojnie światowej złożyli jakie­
kolwiek depozyty w Barku Robotniczym,
Bochum, Klosterstr. 4, obecnie Bank Zje­
dnoczenia S. A. w Poznaniu, by zgłosili się
pod niżej podanym adresem. Za depozyty
odpowiadają naszem zdaniem założyciele,
wzgl. rada nadzorcza, i w tym celu uprasza­
my o bezwłoczne podanie nam swego adre­
su i odpisu kwitu depozytowego, urzędowo
uwierzytelnionego. Mamy nadzieję, że uda
nam się pociągnąć do odpowiedzialności tak

założycieli, jak radę nadzorczą lub dyrekcję
za lekkomyślne szafowanie - ’pieniędzmi na-

szemi.
Zmiana ustroju banku z towarzystwa z

nieograniczoną odpowiedzialnością na spół­
kę akcyjną nastąpiła bez zgody i woli depo­
nentów. Akcja natychmiastowa jest ko­
nieczna, celem wyratowania naszych w zlo­
cie złożonych pieniędzy i założenia związku
obrony naszych praw.

Na odpowiedź i koszta upraszamy dołą­
czyć 1 złoty.

Podpisy:
Sztysną Edmund, Nakło, Ogrodowa nr. 59.
Salewski Walenty,, Paterek, poczta Nakło,

i pow. Wyrzysk.
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KROM!KA
Bydgoszcz, dnia 20 stycznia 1926 roko.

KALENDARZYK.

Dziś w środę F’ab,iana i Sebastjana.
Jutro w czwartek Agnieszki.
Wschód siońca o godzinie 8 82.
Zachód siońca o godzinie 4.21 .

DYŻURY NOCNE W APTEKACH’.

Od poniedziałku 18 bm. do poniedziałku 25-go
bm. dyżurują następujące apteki:

1) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa;
2) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwie­

dzia.

2G908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul.
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6.

Teatr Miejski.
Dziś w środę po raz ostatni Znakomita ko­

medja francuska ,.Dzwonek alarmowy". Z po­
wodu choroby p. H, Cieszkowskiej w roli Zu­
zanny wystąpi p. Jadwiga Dąbrowska.

W czwartek 21 bm ,,Efeójcy" Schillera w in­
scenizacji i reżyserji W. Kosińskiego. W roli
Franciszka wystąpi p. C . Strzelecki. Reszta ról
bez zmiany.

’n- W piątek 22 bm. o godz. 3.30 po poi. po ce­
nach zniżonych dla młodzieży ,,Zbójcy" Schille­
ra.

Wieczorne przedstawienie z powodu próby
generalnej zawieszone

Pod kierunkiem reżyserskim J. Krokowskiego
odbywają się próby sytuacyjne z przecudnej baj­
ki Dickensa ,,Świerszcz za kominem". Utwór
ten byl grany na scenach polskich w Warszawie,
Poznaniu, Krakowie, Lwowie, wszędzie z ogrom,
nem powodzeniem. Po raz pierwszy na scenę

polską zosta! wprowadzony w Kijowie przez zna­
komitą artystkę p. Wysocką, która otworzyła
tam teatr (,.Studia") który był wzorem później­
szej warszawskiej Reduty. Stylowe dekora­
cje i kostjumy projektuje kierownik plastyki
scenicznej Zjednoczonych Teatrów Miejskich
prof. Witold Małkowski.

Teatr Popuiarny
(w ogrodzie Patzera).

Dziś w środę o godz. 8 wiecz. po raz szósty
znakomita komedja w 3 aktach ,,Pułkownik w

spódnicy". Komedja ta cieszy się ogromnem po­
wodzeniem. Kaskady śmiechu, przy otwartej
kurtynie brawa.

Jutro we czwartek ,,Nasi niani" wodewil,
osnuty na tle naszych ułańskich piosenkach z

tańcami ,J. Mściwoja; udziat biorą wszyscy.
(Tańce: w akcie I Polka ,,upaj-siupaj", w II -.

,,Obertas", w III — ,,Mazur" układu 1 na czele
z Z. F’aliszewska i T Morozowiczem.

W piątek przedstawienie zawieszone z powodu
próby generalnej.

W sobotę premjera znakomitego wodewilu
ze śpiewami i tańcami ,,Na poddasza".

Świ§to Wolności!
6 lat mija w dniu dzisiejszym gdy wa­

leczne oddziały powstańców wielkopolskich
wkroczyły do Bydgoszczy, obejmując mia­
sto nasze w posiadanie. Sześć lat wolności;
sześć lat od chwili zrzucenia kajdan niewoli
od ucisku prusaków.

I jak rok-rocznie, tak też i wczoraj wie­
czorem nasze dzielne wojska urządziły

capstrzyk.
Na Starym Rynku stanęła kompanja 62

pp. z orkiestrą i szwadron ułanów naszych,
również z kapelą. Na zegarze biła godzina
f^ma — rozległy się komendy ,,prezentuj
broń" to generał Thommee przyjechał w to­
warzystwie pułkownika Brzostowskiego i
odbierał raport od majora Mikołajczaka,
przechodząc szeregi naszych dzielnych o-

brońców. Na chwilę padła komenda spocz-
nij, by znów za chwilę prezentując broń —

wysłuchać w skupieniu dźwięków orkiestry
,,Boże coś Polskę".

i a chwila głębokiego skupienia przez
zebrane tłumy obywateli naszego miasta,
którzy stali z odkrytemi głowami — była
najlepszym dowodem miłości Ojczyzny na­
szej. Po odegraniu ,,Wszystkie nasze dzien­
,ne sprawy", ruszyły oddziały przez ulice
miasta przy dźwiękach ork.iestr — przypo­
minając mieszkańcom Bydgoszczy, że to 6-
cio letnia rocznica oswobodzenia Bydgo­
szczy — z kajdan niemieckich.

W setną rocznicę śmierci Wiellnego
Obywatela.

W dniu dzisiejszym, w setną rocznicę
,tmierci Wielkiego Obywatela ziemi wielko­
polskie; Stanisława Staszica, staraniem kon­
ferencji prezesów m. Bydgoszczy odpra­
wione zostało w kościele Farnym przez ks.

prałata Malczewskiego, w asystencji ks. ks.
’

.apki i Niziołkiewicza żałobne nabożeństwo
za duszę śp. Wielkiego Społecznika.

Wśród licznie zebranych obywateli mia­
r,ta naszego zauważyliśmy wiceprezydenta
miasta dr. Chmielarskiet?o, prezesa rady

miejskiej Beyera, starostę Niesiołowskiego,
gen. Thommeego, rektorów wszystkich
szkół, korpus oficerski itd., którzy przybyli
do kościoła, by korną modlitwą uczcić pa­
mięć Staszica.

Wieczorem, w myśl ułożonego programu
odbędzie się w Resursie Kupieckiej uroczy­
sty wieczór ku czci Stanisława Staszica.

Sądzić należy, że mieszkańcy Bydgo­
szczy tłumnie pośpieszą na tę uroczystą
akademję, by zadokumentować, że pamięć
zmarłego Wielkiego Syna Wielkopolski w

sercach naszych nigdy nie zagaśnie.

Powstańcy i Wojacy obwodu

bydgoskiego!
Uroczysty obchód na pamiątkę wyzwo­

lenia miasta z niewoli pruskiej oraz wkro­
czenia wojsk polskich odbędzie się w środę,
20 b. m. o godz. 6.30 wiecz, w ,,Ognisku".

Przybycie wszystkich członków ko­
nieczne.

Program:
1) Koncert orkiestry wojackiej (Macierz).
2) Powitanie i przemówienie.
3) Deklamacje.
4) Śoiew.
5) Wykład.
6) Śpiew.
7) Żywy obraz.
8) Zakończenie i wspólny śpiew ,,Boże coś

Polskę",
Dobrowolne składki na bezrobotnych

członków Tow. Powstańców i Wojaków.
Zarząd Obwodowy.

Uciechowski. prezes. Wolski, sekretarz,
Smoliński, komendant.

— Odznaczenie naszych pilotów, W dniu

wczorajszym zast d-cy garnizonu pułkown k

Łukowski, w obecności korpusu oficerskiego
szkoły pilotów, kompanji honorowej i orkiestry
16 pułku ułanów w imieniu prezesa Rady Mini­
strów Skrzyńskiego dokonał uroczystej dekora­
cji krzyżami zasługi, za pracę położoną na polu
szkolenia młodych pilotów majora Tadeusza
Fraussa I sierżanta Antoniego S!awca. Major
Prauss odznaczony został srebrnym, a sierżant
Sławiec brozowym krzyżem zasługi.

- Ruch służbowy w sądownictwie. Rozporzą­
dzeniem p, ministra sprawiedliwości umieszcżo-
nem w Monitorze Polskim nr. 13. z dnia 18. sty-

! cznia, sędzia komisaryjny Różalski Jan. miano­
wany został sędzią pow’iatowym w Inowrocła­
wiu, Dr. Potanieć Władysław, podprokurator Są­
du Okręgowego w Toruniu, sędzią powiatowym
w Tucholi, Żelazny Stanisław - Józef sędzia po­
wiatowy w Mielnicy, — podprokuratorem przy
Sądzie Okręgowym w Chojnicach, Olszewski
Stefan - Błażej, podprokuratorem przy Sądzie O-

kręgowym w Grudziądzu, Skrodzki Rudolf sę­
dzia powiatowy w Chojnicach, — naczelnikiem

Sądu Powiatowego w Chojnicach, Dr. Łaba Wła­
dysław sędzia powiatowy w Toruniu. — naczel­
nikiem sadu powiatowego w Toruniu, Bassak
Julian, sędzia powiatowy w Bydgoszczy, sędzią
sądu okręgowego W Bydgoszczy, Janusz Karol,
podprokurator w Starogardzie — sędz,ią sądu o-

kręgowego w Gnieźnie. Eernatcwicz Bohdan, sę­
dzia komisaryjny w Bydgoszczy, - sędzią po­
wiatowym w Bydgoszczy.

— Wystawa dzieł M. A. Piotrowskiego w Mu­
zeum Miejskiem zostanie zamknięta w najbliż­
szych dniach. Wszyscy ci, którzy dotychczas wy­
stawy nie odwiedzili, powinni wreszcie się zja­
wić, celem zapoznania się z twórczością arty­
styczną swego wielkiego ziomka, bydgoszczani­
na M. A. Piotrowskiego!,

— Uczczenie pamięci Stanisława Staszica.
Wobec 100-nej rocznicy zgonu Stanisława Sta­
szica, wszyscy kuratorzy okręgów szkolnych o-

trżymali zarządzenie, aby w okresie od 21 bm.
do 20. lutego rb., we wszystkich szkołach odby­
wały się specjalne wykłady w godzinach nauki

historji i języka polskiego, poświęcone życiu,
dziełom i pracom wielkiego obywatela.

— W sprawozdaniu z ręcznego walnego ze­
brania T-wa Polsko-Katolickich Robotników
przy Farze, mylnie podano nazwisko ks. wice-

patrona Niziołkiewicza, co niniejszem prostu­
jemy,.

— Z pewnej strany dochodzą nas skargi, że

wojskowi wykonują pewne prace w mieście dla
osób prywatnych — szczególnie prace malarskie
- które mogliby wykona,ć nasi rzemieślnicy, bę­
dący bez pracy. Należałoby tego zaniechać, aby
bezrobotnych nie rozgoryczać.

— Przepis fila kiosków i budek handlowych.
Stosow’nie do § 1 rozporządzenia Ministra Pracy
i Opieki Społecznej w porozumieniu z Ministrem

Przemysłu i Handlu oraz Ministrem Spraw We­
wnętrznych, z dnia 20. czerwca 1923 r. Dz. U .

nr. 70 poz. 551, wszystkie kioski i budki mogą
być otwarte w czasie od 1. października do 81.
marca tylko przez 10 godzin i to od 9. rano do 7.

wieczorem.

— Miejski Urząd Opieki Społecznej przysłał
nam cały. szereg po-kwitowań ofiar złożonych
na Kuchnię l,udową. Z powodu rozwlekłości

będziemy je podawali urywkami.
— Na bezrobotnych zebrano na weselu p.

Franciszka Grutzmachera z p. Pankau 16,50 zł.,
które złożyć nam polecono w Urzędzie Opieki
Społecznej.

— Liga Morska i Rzeczna. Zebranie zarządu
we środę, dnia 20 bm., o godz. 18-tej.

Sekretarz.

Ka czci Staszica,
W środę dnia 20 stycznia b. r. o godz. 7 .30
wieczorem w sali Resursy Kupieckiej (Ja­

giellońska 25) odbędzie się

UROCZYSTY WIECZÓR
ku uczczeniu

Wielkiego Syna Wielkopolski
z następującym programem;

1. Hymn Narodowy — odegra orkiestra

wojskowa;
2. ,,Stanisław Staszic, a czasy obecne" —

odczyt Dra Jana Szymańskiego;
3. ,,Polska nie zginie", Zygm. Krasiń­

skiego—wypow’ie harcerz drużyny IV;
4. ,,O ziemio Ojców" (słowa Tucholkowej

,,Wznieś się’ Orle" (Żukowskiego) —

odśpiewa Tow. Śpiewu ,,Halka1.

Bilety w cenie: zł 1,50,1,00, 0,50 groszy
przy wejściu od godz. 7-mej.

Całkowity dochód w myśl zasad Sta­
szica poświęca się na ,,Fundusz Pracy"
dla bezrobotnych m. Bydgoszczy.

Zarząd Konferencji Prezesów niniej­
szem wzywa wszystkie zrzeszone Towa­
rzystwa, jak również całe społeczeństwo
miasta Bydgoszczy o jak najliczniejsze
wzięcie udziału w uroczystym wieczorze,
a przez to oddanie czci i hołdu Wielkie­
mu Polakowi i poparcie zbożnego celu

przyjścia z pomocą, głodującym rzeszom.

Za Zarząd Konferencji Prezesów
Dr. Jan Szymański, St. Palaszewski,

prezes. zast. sekr.

Tow. Powstańców i WojaHów
Bydgo.szcz-Macierz.

,,Macierzą" zwie się ono z tej przyczyny, że

z niej wzięły swój początek trzy inne towarzyst­
wa miejscowe — Szwederowo, Okole-Wilczak i
Jachcice — a nawet myśl utworzenia dziś już
silnego okręgu wyszła od członków ,,Macierzy".
Co do liczby członków uchodziła dotąd ,,Ma­
cierz" za najsilniejsze towarzystwo, z czasem

zdystansowała ją drużyna szwederowska....
Z okazji ogólnego zebrania, jakie odbyło się

w dniu 19 bm. zgromadziła s:ę w lokalu Becke­
ra (Patzer) z górą sto członków i kilkunastu

gości, by wysłuchać sprawozdań zarządu o dzia­
łalności ,Macierzy" w roku ubiegłym, Działal­
ność tą nazwać można owocną, bo towarzystwo
występowało 17 razy publicznie podczas różnych
uroczystości i obchodów, pozyskało w ciągu ro­
ku 84 nowych członków, stworzyło orkiestrę wła­
sną, odbyło kilkanaście zebrań połączonych z

wykładami, w zawodach związkowych odniosło

zwycięstwo, zdobywając m. i . I nagrodę za obsłu­
gę kulomiotów; w strzelaniu doskonaliło się 67
członków.

Ogólna liczba członków ,,Macierzy" wynosi
obecnie 209, w tem 7 oficerów rezerwy i 42 daw­
niejszych podoficerów. Członkami honorowymi
,,Macierzy" są pp.: generał Jung, prezydent Śli­
wiński i Ne!kowski. Walne zgromadzenie po­
stanowiło zamianować członkiem honorowym
także skarbnika tow, p, Wawrzyniaka który byl
przez pewien czas prezesem ,,Macierzy".

Orkiestra towarzystwa składa się z 23 osób.

Dy’ry’gentem orkiestry iest p. Ryter.
Stan kasy przedstawia sie na ogół dobrze;

przy towarzystwie istnieje kasa pogrzebowa.
Ustępującemu zarządowi wyrażono uznanie

i podziękowanie w ten sposób, źe większość
członków zarządu ponownie wybrano. Wybo­
rów dokonano pod przewodnictwem prezesa
okręg’, p. Bernaczka, którego podyktowane życz-,
liwością rady i wskazówki chętnie przyjmo­
wa.no . Zatem zostali: Miński — prezesem, Waw­
rzyniak -— skarbnikiem, Smoliński — komen­
dantem ,,Macierzy". W miejsce dotychczasowe-
ge sekretarza p. Wolskiego, który przejął pra,cę
odpowiedzialną w obwodzie, wchodzi w skład

zarządu p. Chybicki. Wiceprezesem został wy­
brany p. P.aczyński, referentem oświatow’y’m p.
Fełezykowski, zast,. komendanta p, Kałamaja.

Pięknym momentem walnego zebrania było
udekorowanie porucznika Nowackiego z PKU.,
członka ,Macierzy" odznaką powstańca broni.

Co poczną bezrobotni kelnerzy?
Przy tui. oddziale Związku pomocników ga­

stronomicznych utw’orzył się wydział bezrobot­
nych, poniew’aż około 40 zowcdowców znalazło

się wskutek ogólnej stagnacji bez pracy i bez j
środków do życia. Niektórzy członkowie już od

5 miesięcy nic nie zarabiają...
Wobec tego, że pomocnikom gastronomicz­

nym (przeważnie sez,onowo zajętym) nie przy­
sługuje prawo odbierania zasiłków z Państw.
F’unduszów Bezrobocia, biedacy zmuszeni byli
zawiązać osobny komitet ratunkowy, który teraz

zabiega u starszych Stowarzyszenia Restaurato­
rów i w Urzędzie Opieki Społecznej o pomoc
materjałną dla najbardziej potrzebujących aż

do czasu, kiedy’ się oży’wi interes w ogródkach
i miejscach wycieczkowych.

Nie wątpimy, źe społeczeństwo przyjdzie tej
narówno z redukowanymi urzędnikami prywat­
nymi .upośledzonej przez ustawę kategorji pra­
cowników z pomocą, a panowie restauratorzy
ewdl. postarają się o umieszczenie niektórych
kelnerów’ tam. gdzie pracują tacy, którzy dosta­
tecznie zarabiają i pracą Sa,. przeciążeni, albo
w’eale nie są fachow’cami.^ .

— Drogi wieczór obywatelski odbędzie się
w ten czwartek w Barze Angielskim, połączony
z koncertem, z kabaretem i z dancingieny
W spisie potraw’: flaki, czernina i gęsina.

— Aresztowania. Nocy ub. policja a reszto,
w’ała 4 złodziei, 2 kobiety za przekroczę., prze,
pisów policyjno-obyczajowych i 1 pijaka.

— Pożar. Dzisiejszej nocy z niewiadomych
dotychczas przyczyn wybuchł pożar w fabryce
wyrobów drzewnych Kowalskiego, przy ul. Unji
Lubelskiej 2. Pożar szybko się rozszerzył, lecz

przybyła straż O’gniowa, pożar wkróctce ugasiła,
Wysokości strat dotychczas nie ustalono,

’rogrsm w kinach.
— ,,Pieczęć milczenia". Wczorajsza premjera

w kinie Kristal dała publiczności wiele emocji,
,,Pieczęć milczenia" podobała się więc już na

pierwszem przedstawieniu, gdyż główną postać
kreuje słynna aktorka Gryffith. Oto treść
obrazu: Młodziutka artystka po śmierci tra­
gicznej swej siostry zmuszona jest wy’stępować
w t,eatrzyku lekkiej muzy, gdzie czyni to bez za­
pału, wskutek czego straciła pow’odzenie, lecz
znalazł się protektor, który Luizę dyskretnie
wspierał i pomagał jej materjalnie. Był to, jak
się okazało, morderca, jej siostry. Okoliczność:
tak złożyły.,,że w’ Luizie, przebywającej w domu
protektora ’swego, rozkocha! się syn jego
i po pewnych scenach dramatycznych pałączyli
się, bo tak pragnął ojciec-morderca, ginąc tra­
gicznie. Całość filmu piękna akcja rozgrywa
się na tle dekoracji naturalnej w północnych
krajach.

Nadprogram ciekawy jak zwykle dziennik,
Pathe i aktualności ze świata wyświetlane bar’

dzo obficie.
— ,,Wampiry Warszawy" wyświetlone zosta

ną dzisiaj nieodwołalnie po raz ostatni,. Przy­
puszczamy. że już niewiele osób widział ten o-

braz, lecz i ci, którzy nie zdołali, niech pośpieszą
zobaczyć do kina Nowości obraz wytwórni pol­
skiej i przez polskich artystów nagrany.

— ,,Nędznicy" w nowem zupełnie wydaniu,
obraz nagrany z okazji 100-letniej rocznicy
śmierci autora powieści pod tym tytułem. Wspa­
niała gra, silnie dramatyczne sceny z rewolucji
francuskiej, życie więźniów w Bastylji, walki ua

ulicach Paryża, wszystko to podnosi wartość
obrazu do poziomu dzieła filmowego artystycz­
nego. Tłumy więc spieszą, do kina ,,Marysień­
ki", pójdźmy i my, choćby dzisiaj. ,

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
1624a) Zebranie głównego zarządu Ch, Z. R ,

odbędzie się w piątek, dnia 22 bm. o godz. 7

w sekretarjaćie, Poznańska 4 IX. Wszyscy człon­
kow’ie staw’ić się powinni z powodu ważnych
spraw’. KałdewskL

Baczność Szoferzy! Zebranie Związku Szofe-
rów w środę, 20 bm. wiecz. o godz. 6 30 w Ogni­
sku, ul. Jagiellońska 71. Na porządku obrad
sprawozdanie ze zjazdu w Poznaniu. (1542

O liczny udział prosi Zarząd.
Roczne walne zebranie Tow. śpiewa BLira"

odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm. o godzj.
7.30 w’ieczorem na salce przy kościele ca Szwe­
derowie. O liczny udział członków i gości prosi

Zarząd.
1595a) Tow. śpiewa KHarmonja". Roczne

w’alne zebranie odbędzie się w piątek, dnia 25
’im. c godz. 8 w’ieczorem w lokalu drh. Mellera

przy placu Piastowskim. Obecność wszystkich
członków czynnych i nieczynnych konieczna.

Sympatycy i goście mile widziani. Zarząd.
1600a) Baczność Tów’. Terminatorów przy ko­

ściele Sw. Trójcy. Dziś w środę o godz. 7 w’iecz.1

odbędzie się zebranie drh., którzy brali udział w

kursie zarządu. Następnie w’alne zebranie za­
rządu na salce parafjalnej. O liczne przybycie
druhów i gości prosi Zarząd.

1599a) Tow. Kupców. Firmy, którym nie do

ręczono za pośrednictwem inkasenta kwest-

jonarjusza w spraw’ie kredytów w Rzeszy Nie

imieckiej zechcą takowy odebrać niezwłocznie u.i

sekretarjaćie i nadesłać wypełniony najpóźniej
do dnia 21 bm. Sprawa ta jest niezmiernie

ważna.
1554a) Podoficerowie rezerwy. Zebranie korni,

tetu wdeczorkowego odbędzie się w czwartek, o

godzinie 7. w’ieczorem, w Ognisku. Zarząd.
1555a) Podoficerowie Rezerwy. W piątek, dn,i

22. bm.. o godz. 7 . wiecz. odbędą się w koszarach"
62. pp. ćw’iczenia w’ojskowe. Zbiórka punktualn,a
o godz. 6.45. Komendant.

1559a) Walne zebranie członków miejscowego
,.Rosyjskiego Stowarzyszenia Samopomocy" od­
będzie się w niedzielę, dnia 24. bm, o godz. 5 .

popoł. w małej sali ,,Gemeindebaus" przy ul,
Śniadeckich 10. W razie braku ąuorum, o gods.
5.30 tegoż dnia odbędzie się w tymże lokalu ze­
branie w.’ 2 terminie, uchwały którego będą, u-

w’ażane za prawomocne bez względu na liczbę
zgromadzonych.

1626a) Związek Pracownik :w Kupieckich;
Przypominamy Sz. członkom nasz obchód nie­
dzielny. Nasza zabawa maskowa odbędzie się
w’ sobotę, dnia 6-go lutego. Prosimy podav :.ć .

w’ sekretariacie codziennie od 7-8 wiecz.- cm

adresy gości. Zarząd.
ICÓla) Zarząd Związku Pracowników ’ Ku­

pieckich, w związku z uroczystością poświęce­
nia sztandaru w niedziele, dnia. 24 bm., prosi
wszystkie towarzystwa i osoby prywatne, któro

noszą się z myślą ufundowania gwoździ pa­
miątkowych do drzewca sztandaru, aby ze

w’zględu na obecne ciężkie czasy od zamiaru’ te­
go odstąpili, zaś ewtl. na ten cel w’yznaczone
kwoty złożyli na bezrobotnych organizacji pra­
cow’ników kupieckich.

Sokół VIII Rupienisa. Roczne w’alne zebrania
odbędzie się w środę, dnia 20 bm. o godz. 7
wieczorem w Strzelnicy przy ul. Toruńskiej.
Na porządku dz.ie:;r:ym wybór nowego zarządu,
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Przeciw Lewiatanowi.
Zgubne metody Centralnego Związku Polskiego Przemysłu Handlu

i Finansów. Stworzenie nowej organizacji wielkiego przemysłu.
Istnieje w Warszawie potężna organiza­

cja gospodarcza pod nazwą ,,Centralny
Związek Polskiego Przemysłu, Handlu i Fi­
nansów”, krótko zwany ,,Lewiatan" z skró­
tu, który sobie ten związek przybrał’ dla

depesz. Z całości nazwy tego związku moż-

naby wywnioskować, ,że reprezentuje on

cały polski przemysł, handel i nieliczną na.­
szą kiyi-JF.jerę, Tymczasem wcale tak nie

jest. Rży?tany ten centralny związek sku­
pia w sobie jedynie wielki przemysł b. Kró­
lestwa. Handel polski dawno już zastrzegał
się przeciwko m.etodom ,,Lewiatan’a" stwa­
rzając, choć późno, własną organizację pod
nazwą ,,Naczelna Rada Organizacyj Kupiec­
kich". Banki zrobiły to samo i stworzyły
,,Związek Banków".

Dalsze więc podtrzymywanie nazwy
,,Centralny Związek Polskiego Przemysłu,
Handlu i Finansów" jest pewnego rodzaju
Uzurpąęją i obliczone na wprowadzenie w

błąd nieuświadomionego społeczeństwa,
Faktycznie też ten cel osiągnięto, Do

dzisiaj nawet zagranica uważała ruchliwego
prezesa Centralnego Związku i posła endec­
kiego dr, Andrzeja Wierzbickiego za repre­
zentanta ,,Polski Gospodarczej".

Silna organizacja gospodarcza jest nam

potrzebna i nie występowalibyśmy przeciw
Centralnemu Związkowi, gdyby nic jego me­
tody, zaczerpnięte jeszcze z czasów b. ca­
ratu, a wysoce szkodliwe dla Polski,

Centralny Związek Przemysłu b. Króle­
stwa (bo tak on powinien się nazywać) wi­
dział i widzi wszelkie zbawienie i warunki

bytu rodzimego przemysłu tylko w ustana­
wianiu wysokich cel przywozowych, ignoru­
jąc zupełnie niedomagania organizacyjne
przemysłu. Za przykładem Witte^o, b. min.

ros., chciano nas uszczęśliwić, zapomina­
jąc, że — jak mówi! pewien wybitny znawca

stosunków rosyjskich, — Witte przez swe

wysokie cła przywozowe nie stworzył prze­
mysłu rosyjskiego, ale stworzył bogatych
,przemysłowców.

I faktycznie nasza polityka ekonomiczna

płynie, właśnie dzięki metodom Centralnego
Związku i jego politycznego wykładnika,
endecji, już nie pod znakiem ceł ochronnych,
ale poprostu prohibicyjnych.

Przyzwyczajony do produkowania tan­
dety przemysł b, Królestwa zupełnie zigno­
rował wołanie całego narodu o reorganiza­
cję fabryk i metod pracy. Centralny Zwią­
zek również nic nie robił, by przemysłow­
ców zmusić do reorganizacji pracy i udosko­
nalenia fabrykatów. W szeregu artykułów
z przed kilku miesiącami wykazywaliśmy,
że nasz kryzys zbytu nie polega na naszych
wysokich cenach oraz na przeładowaniu
rynków zagranicznych, lecz polega na tem,
że wyrabiamy tandetę. Tandetę sprzeda­
wać możemy do województw wschodnich
oraz do Rosji, ale z chwilą, gdy b. Królestwo
zostało częścią państwa europejskiego, na­
leżało produkcję zeuropeizować. Tego Cen­
tralny Związek nie zrobił, a przeciwnie —

w licznych (zbyt licznych) koresponden­
cjach prasowych łudził swych członków na­
dzieją otwarcia rynków rosyjskich oraz

przyzwyczajeniem rosyjskiego konsumenta
do tandety łódzkiej czy białostockiej, a na

niedomagania chwilowe miał jedną receptę:
zaiżeaie robocizny i opłat socjaiaych.: Poza-
tem nic nie widziano.

Daremn-ie poseł Michał Kwiatkowski z

klubu Chadecji wykazywał w Sejmie, gdzie
np. należy, szukać źródła drożyzny cahru.
Cukrownie b. Królestwa w swej wielkości

dosięgające zaledwie połowy n,aszych cu­
krowni najmniejszych/ zatrudniają najmniej
po trzech dyrektorów z krociowemu pensja­
mi, co w konsekwencji doprowadza do tego,
że koszta produkcji jednej tonny cukru są
w Królestwie o 12 złotych wyższe niż vz by­
łym zaborze pruskim.. Nic to nie pomagało,.
Centralny Związek nadal uważał, że nie wy­
sokie pensie 3 i więcej dyrektorów są po­
wodem wysokich kosztów produkcji, a.le

wysoka robocizna. Dzisiaj doszliśmy dó te­
go, że cenę cukru trzeba podnieść O 17 zło­
tych, bo.,,^ cukrownie w b, Królestwie wy­
kazaną deficyt, i Centralny Związek rozsy­
ła za pomocą swego biura prasowego,-któ­
rego utrzymanie kosztuje nie mniej nie wię­
cej, tylko -50 600 zl. mieś, (na to pie,niądze
się-znajdą), kilometrowe wyjaśnienia, że to

jest następstwem wysokiej robocizny i opłat
socjalnych. Pisma endeckie, które, znaczną
część owych 50 000 pochłaniają, umieśżćza-

ją naturalnie te brednie, które je.dnak w

sumie znaczą dużo i społeczeństwo,’ o ko­
nieczności tej podwyżki przekonały,

Przykład z dziedziny cukrownictwa nie

jest odosobniony. To samo da ’się powie­
dzieć o prawie wszystkich familijnych spół­
kach akcyjnych w Łodzi, w Białymstoku itd.
Tam też należy szukać powodów ostrych
kryzysów w Łodzi, gdy tymczasem przemysł
np. w Bielsku kryzysów w tym stopniu nie

przechodzi. Najlepiej to wykazuje spis uzy­
skanych i żądanych przez przemysł kredy­
tówwś.p,P,K,K.P.orazwBankuPol­
skim.

Należy więc powitać, że przemysł b. za­
boru pruskiego oraz pewna część przemysłu
małopolskiego metod tych nie pochwala,
czego wyrazem był przed dwoma dniami od­
byty zjazd Związków Przemysłowych w

Krakowie,
Zjazd ten zwołany mimo interwencji

Centralnego Związku doprowadził do stwo­
rzenia silnej odrębnej organizacji gospodar­
czej, łączącej cały przemysł b. zaboru pru­
skiego i austriackiego. Wpraw,dzie uchwa­
lono działać wspólnie z organizacjami w

Warszawie, lecz uchwała ta odnosi się tylko
do spraw bezspornych, Jako ważniejszą
uchwałę z tego zjazdu należy podnieść, że

zjazd sprzeciwia się wprowadzeniu do
Banku Polskiego kapitałów obcych a stoi
na stanowisku, że silna propaganda na rzecz

pożyczki wewnętrznej , do której przemysł
obydwu zaborów dałby bardzo dużo, dała­
by pożądane wyniki. Przedewszystkiem
jednak związek uważa za konieczne prze­
prowadzenie gruntownej reorganizacji na­
szego przemysłu.

Przez przystąpienie do tego związku
przemysłu górnośląskiego, związek ten na­
brał należytego rozmachu i spodziewać się
należy, że szkodliwe metody Centralnego
Związku Przemysłu, Handlu i Finansów raz

nareszcie się skończą.

Kredyty niemieckie a kupiectwo.
Ministerstwo Skarbu prosi naszą Naczel­

ną Radę Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego o

nadesłanie możliwie ścisłych danych odnoś­
nie do kredytów, udzielanych w wszelkiej
post,aci kupcom na obszarze Rzeczypospoli­
tej przez instytucje, kupiectwo, przemysł itd.
niemiecki

1) w okresie przed dniem 15 czerwca

1925 r. oraz

2) co do zmian, zaszłych w tej mierze na

skutek wojny’- celnej z Niemcami.

Kupcy okręgu nadnoteckiego — również
niezrzeszeńi - zechcą nadesła żądane ma­
teriały najpóźniej do dnia 21 bm. do Sekre­
tariatu Związku Tow. Kup. na okręg Nad-
notecki w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 25.

Płaćmy jppdatek majątkowy-
Ministerstw’o ;skarbu przypomina płatnikom

podatku majątkowego, którzy nic uiśc,ili jeszcze
jedne,j czwartej części różnicy między trzema

dełinitywńemi ratami, tego podatku, ,uwidocz-
nionemi w doręczonych w swoim czasie naka­
zach płatniczych, a wpłatami uskutecznionemi

już poprzednio na poczet wspomnianego podat­
ku, że należność- tę winni wpłacić dó kasy skar­
bowej w miesiący styczniu rb.

Opiesza,li płatnicy narażą się na egzekucję
i koszty z egzekucją związone.

Tańsza nafta.

Syndykat naftowy obniża cenę nafty od

dnia16b.m.o4złnaIGOkg., azatemce­
na składowa wynosić będzie obecnie 48 zł
za 100 kg. netto,, loco skład, w całej Polsce.

Przemysłowej węglowi usUują
psdRisśfi ceny.

W grudniu ub. roku Ministerstwo Kolei

ogłosiło przetarg na dostawę węgli do PKP.
Na skutek te’go ofiarowały dostawę w’szyst­
kie kopa!nie, tak zrzeszone, jak i niezrze-
szone. Okazało się jednak, że ceny kopalń
związkowych były o 40—50 proc, wyższe
od dotychczasowych. Wobec tego oddano

dostawę kopalniom niezrzeszonym, a z ko­
pa!niami zrzeszonemi przystąpiono do ukła­
dów, w któ]rych wyniku podniesiono dotych­
czasowe ceny węgla o 15-18 proc,

Rokowania z Woinem Miastem

Gdańskiem.
W końcu bieżącego miesiąca podjęte bę­

dą rokowania pomiędzy Polską a Wołnem
Miastem Gdańskiem w sprawie ostateczne­
go uregulowania kweśtji kontyngentów
przywozowych dla potrzeb wolnego miasta,
z zakresu tych towarów, których przywóz
oodlega ograniczeniu na obszarze celnym
Rzeczypospolitej.

Kolejowa umowa pclsko-nlendecha.
Ostatnio została opracowana i uzgodniona

przez odnośnych rzeczoznawców kolejowa umo­
wa polsko-niemiecka o ruchu sąsiedzkim i przed
łożona pełnomocnikom rządów do podpisania,

Umowa powyż,sza załatwia sprawy kolejo­
wych przejść granicznych, sprawę wzajemnych
rozrachunków za zaświadczenia rzeczowe i Oso­
bowo praw i obowiązków służby kolejowej, ;cel­
nej i paszportowej o-bu państw itd. W dalszym
ciągu rzeczoznawcy pracują nad umową normu­
jącą warunki przejazdu z Polski do Niemiec

przez niem. O. Śląsk (t, zw. umowa kluczbórska).
Niezależnie od powyższego omawiane będą spra­
wy handlowo-taryfowe w zastosowaniu do wza­
jemnych stosunków.

Polski węgiel do Włoch.

,,Bąltische Presse" podaje, że układy
polsko-włoskie, na mocy których Włochy
obowiązują się zakupić w Polsce miesięcz­
nie 500 000 tonu węgla, dobiegają końca.
Wzamian za zakup węgli polskich ma być
dozwolony przywóz owoców włoskich dp
Polski.

Porozumiecie po!sko-nlemieck?a
w sprawie emigracji.

Warszawa, 17. 1 . (PAT). W dniu 14

stycznia br. został podpisany w Berlinie

przez przewodniczących komisyj emigracyj­
nych protokół o tymczasowem porozumie­
niu na rok 1926 w sprawie emigracji pol­
skich robotników sezonowych do Niemiec,

Bank Polski płaci w dniu 20 stycznia za:

dolary amerykańskie 7,28
funty szterlingów

’

35,38
franki szwajcarskie 140,60
franki francuskie 27,35
franki belgijskie 33,00
guldeny gdańskie 140,39
marki niemieckie 173,25

GIEŁDA POZNAŃSKA.
Poznań, dnia 19 stycznia 1926 roku.

Pożyczka konwersyjna 470.85, 64.60

Pożyczka złota 64.5C
6 proc, listy dolarowe ’ 474.50, 470.85
Bank Kwilecki Potocki 1.90
Bank Związku SpółekZarobkowych 4
Arkona 090
Goplana 0.90, 0 85
Dr. R. May 19.50
Herzfeld Viktorius 2.50
Płótno 0.07

Wagon Ostrów 1-20
Wytwórnia Chemiczna 030

Taro ra twdfo.

Motowania Rzeźni Miejskiej w Poznaniu.

Byii!o 3
Urzędowe sprawozdanie targowe Kom’sii No­

towan:a Cen za 100 kg. żywej wagi z dn:a 19 1 2fi

spędzono na targowisko 124 szt. bvdfa, 1858 swfef
351 szt. cieląt 1015 owiec, wotów — buhaj: ”"­
krów—kóz—

Razem 4048 zwierząt.
Płacono za l’ 0 kg. żywej wagi:

W’oły: oełnormęs ste wytuczone, woły naj­
wyższej wartości rzeźnej n ezanrzęgane 100

etnomieśis’e wytuczone wołv ’od latt-ylo 7
młode mięsiste nie -wytocz, i st. wytucz. 80

miernie odżyw, mł dobrze o!żyw. — st

Stadniki:

pełnóm ięsiste młodsze 82
miern’e odżywione młodsze i dobrze
odżywione starsze 68

Jałówki i krowy:

nełnomięsiste. wy!uczone krowy najwyższej
wartości rzeźnej do lat 7

_
96

starsze wvtu zonę krowy i mniej dobrze
młodsze krowy i jałówki _

83
miernie odżywione krowy j,ałówki 80

Cielęta:
najprzedniejsze cielęta tuczne 100
średnio tuczone Cielęta i najorzedn. ssaki 90
mniej tuczona cielęta i dobre ssaki 80
liche ssaki 70.

Świnie:
pełpomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 157

nełnomięsiste od 100 do 120 kg. żyw. wagi 152

nełnomięsiste od 80 do S00 kg żyw. wagi 146

ni’ęsiśte świnie ponad 00 kg. 140

maciory i późne kastraty 120-150

ZomówleBie
Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu

^OssioeaaraSBc na luty 1926 r, za 2,86 zł

wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać będę z poczty— proszę dostar­
czyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko: ..................................................... ....... ........ ...... ... .. .. ... ... .. .. . . . u,......

Miejscowość: ...................................................... ulica i nr,:......... ......... ....................... .

Ninieiszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
Bydgoski" na luty 1926 i?, za 2,86 zł

wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać będę z poczty — proszę dostar­
czyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko: ,.,

Miejscowość: ............................... , .. .. ... . . .. . ... .. ... . ulica i nr."
r

Kwit gssazzC"Wwag. Kwtt ssoezlaw?s,
Zł Zł

ytułem przedpłaty na ,,OacieBBHBiBfi za Suty 1?-2ń

odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

dnia .192-6.

tytułem przedpłaty na 9,fiP2ES^aftBBSSfi za luty 1926
odebrałem, co niniejszem potwierdząm.

.......................... . L,, dnia ............... ............... . 1926. .

podpis:.
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li Way O 1 ulgowe walne.

załatwia wszelkie, choć

by najtrudniejsze spra
wy sądowe, karne

procesowe, spadko­
we, hiooteezne, walory
za. y ine, kontraktowe

spółkowe. najmu, admi

nistracyme, podatkowe
ściąganie należności itd

St. Banaszak

ni. Cieszkowskiego Z. Tel. 1304
Długoletnia praktyka

(27310

Kostjumy
maskowe, białe peruki
turbany kapy, artykuły
karpa wałowe wypoży
czata także dla towa’
rz\stw. T, Bytomski
ul. Dworcowa nr. 15a

|987
’ "k----- -------- ---------- ----- --

arywainj
załatwia wszelkie spra
wy skarbowe i adśnini

nistracyjne, karne, akcy
zowe, stemplowe, paten,
towe, konccsyine, celne
wekslowe, sądowe, pro­
cesowe, umowy najmu,
reklamacje, podatki
ściąganie należności, u

dzielanie porady praw
nej itd. (30179

J. Wojelechowsk
były referent spraw kar­
nych Urzędu Akcyzowego

ul. Dworcowa 33.

Znaczki
pocztowe tylko europej
skie kupuję, sprzedaję
zamieniam według kat
S nf 1928 celem skom

ptetowunia zbioru Przyj
inuję od 8-9 wiecz., w

niedzielę od 2-4 . Ma

linowski, Gdańska 71
II ptr. (1291

Twaróg
SiioSsjWłJ Słodki
świeży dostaicza hur­
townie i detalicznie (552

Szwajcarski O wór
Su. z ogr. odp.

Bydgoszcz,
Jackowskiego 2S-27.

P°
I?z;

Krawcowa
lecą się do szycia bie

izny w mieście i na

wsi. Zgł. pod ,,Wieś"
do Dz. Bydg (1567

Malowanie.
na batiku. Gdańska 18.

(1555

FIEBUE f

Najtańsze źródło żaku

pu kompletnych jadal­
ni, pokoi męskich, sy-
RMłni, kuchni, oraz po­
jedynczych mebli soli­
dnego wykonania na do­
godnych warunkach

poleca 42319^

ignacy Grajnart,
Bydgoszcz,

Dworcowa 8. Tel 1521.

Arrr ra?j//
Polecam się do stawia­
nia piecy, kuchen kaf-
lowich i reparacji po
niskich cenach. ,łan
Suchornski mistrz zduń

ski, Pod Bieńkami 18
w podwórzu. (1590

Spieniężysz
prędko suknie.’ b!uski,
kostjumy. p!aszcze bie­
liznę, leżanki przedmio­
ty kuchenne, biżuterje,
pościel, dcwany, firany
nakrycia stołowe. in-dru
mentv muzyczne, rowe­
ry. ubrania męskie no­
we i używane, przynie­
sione na l cytacię dobro­
wolną, odbywającą się
’tażdą środę i Sobotę.
Taksator-licytaior, Mar­
cinkowski. ,Jezuicka 6

(1619

Krawcowa
Odśw’ieżam kostiumy,
suknie szybko i tanio od
5 zl.. przerabiam kołdry,
wyuczam kroju w je­
dnym miesiącu. Pługa
,ar. 42 . (1588

Darmo
obejrzeć możesz zostawio­
ne do sprzedaży licytacyj­
nej 2 zegarki damskie,
złoty i srebrny, ub’ory
damskie, męskie, piec
żelazny, w’aga, różne me­
ble, kilimy, dywany itd,
Taksator Marcinkowski
Jezuicka 6. (162

A’a rafy
obuwie. Laki 18 zł. sze-

wro 17 zł., boks 16 zł

poleca nracownia ()ko­
le, Chełmińska 1. (1519

STM

Tanio!
BJRss’eaBtnfica

tnęs.iie

dam skie
P?aszcze

męskie
P^aszszykl

dziecięce
Jopy sportowe

poleca (27100

Iw OffiŻI

liitjaii Szal(.
Jiin Kozimierza 2.

Na rafy!
ii olei

kawiarnia, interes kolo­
njalny, skład węgla i przy­
legające 2 inne interesa,
now’szy dom rogowy, ele­
ganckie urządzenie dochód

miesięczny przeszło 600 zł,
w mniejszem mieście z

powodu wyjazdu sprzedam
Cena 15.000 zł, wpłata
podług ugody. Wiadomość
Biuro Pogoń, Dworcowa
nr. 80, I. lewo.

Interes
skład w centrum miasta
za 5000 zł jak również
wieie innych z mieszka­
niami poleca Biuro Pogoń
Dworcowa 80, L lew’o.

Oberża
zajazd i skład kolonjalny
dobrze prosperujące w

centrum mniejszego mia­
sta natychmiast do wy­
dzierżawienia. Do przeję­
cia towarów trzeba mieć
około 6000 zł, wplata po­
dług umowy i wiele in­
nych gościńców i intere­
sów handlowych poleca
Pogoń, Dworcowa 89, L i.

Dobra lokata
kapitału! Dom piętro­
wy, bez lokatorów, z

wulnvm składem i mie­
szkaniem, w centrum

tynku, nadający stę na

każdy interes, w do­
brem położeniu, w po-_
wiatowem mieście w

Bydgoskiem, na sprze­
daż. Zgłosz do Dzień

Bydg. pod Dom 175 A?

(1527

Dom
piętrowy, o 10 pokojach
masywny, chlewy, 2

mrg. warzywnej ziemi
w tem 50 drzewek uro-

iza,nych, cena 5 50u zł
zaraz do obięcia od wła-’.
ścicie a Erdman ;a Mia”

steczko, pow. Wyrzysk.
;liOl

Skład
zeźnicki na sprzedaż.

Piać Poznański 13, (1209

Dom
5 mieszkań o 2 poko­
jach z kuchnią, 3-4

mrg zietni, sprzedam
zaraz kordon, ulica
Świecka 24. (16^3

Dom
oiętrowy, masywny, z

grodem za 3,50j zl. na

przedaż. Nowakowski

Kaszubska 34, (1608

Puierko
damskie tanio na sprze­
daż. Pi. Wolności la,
IV niatrra. CIŁB:-t

Nadzwycza.jna
okazja! Dom 2 piętrowy
z ogrodem owocowym w

Bydgoszczy, składający
się z 8 mieszkań w tem

wolne mieszkanie cztery
pokoje z kuchnią na

pierwszem piętrze, ca­
łość w zupełnie dobrym
stanie wartości 35 tysię
cy złotych, sprzedam za

15 tys. zł Wiadomość
Gdańska 160, skład pa­
pieru. (l(iii

Korzystne
kupno, dom parter, 2

piętra, wjazd, podwórze,
stajnie za 16 000 zł. przy
wpłacie 7 000 zł. na

sprzedaż. Grundtke,
Bydgoszcz. Pomorska 43.

(1601

Dobre
!oka!y kapitału, mająt­
ki, fabryki, wile, dumy
mieszkalne i banda we

orzy wpiac-e 15 000 do
40 000 zł. na sprzedaż

Grundtke, Bydgoszcz,
Pomorska 43 (16( 0

Skład
z towarem, 3 pokoje z

kuchnią, z powodu wy
orowauzki zaraz do od­
dania. Zgł. do Dzień.

Bydg. pod ,1594" .

Skład
z kompletnem urządze­
niem przy ui Gdańskie,
okolica Placu Wo!nuści

’ do odstąpienia Wiado­
mość Gdańska 142. III

piętro. (1613

Ogród
sprzedam 1 ib wydzier­
żawię. Wzgórze Dą
brow skiego nr. 5. (1435

Gdynia.
Płac narożny 800 m2,
przy ul. Kuracyjnej, pro­
wadzącej od dworca do

piażv. na sprzedaż. Wia­
domość Ruszkowski.

Bydgoszcz, Padere wskie

go 37. (1563

Piekarnia
dawno zaprowadzona
ewtl. z chlewami i po­
dwórzem, w najlepszem
położeniu m, Tczewa,
z nowodu zmiany sto­
sunków do wydzierża­
wienia. Poważnie my­
ślący refiektanci raczą

oferty swe złożyć pod
,,Tczew" do Dzień. Bydg

(1556

Meble
Przy najdogodniejszych

warunkach polecam:
kompl. jada!nie, sypial­
nie, kuchnie jako też

pojedyncze meble, szafy,
stoły, łóżka, krzesła, ka

napy, fotele, biurka, !u
stra i inne przedmioty.
Piechowiak, Długa nr. 8.

(18573

Najtaniej
w Bydgoszczy kupisz
garderobę, obuwie, me­
ble wszelkiego rodzaju
rzeczy przechodzone w

dobrym stanie, w Domu
Komisowem. Po,morska
nr. 6. (30442

Okazyjn’e
na sprzedaż blak piż
moweowy pod futro
Gdańska 159, I piętro
lewo. (1483

Tiryczkę
na jednego Sonia, pra­
wie nową, sorzedam
Oehimowski Osielsko.

0391

Regały
stół składowy do towa­
rów krótkich i bława­
tów korzystnie na sprze­
daż. Zgł. pod ,,Regały"
do Dzień. Bydg. (1563

Samocbód-dorożka
w dobrym stanie, z kon­
cesją, korzystnie na

sorzedaż. Obejrzeć od
4-5 Dopoł. Zgł, do Dz.

Bydg.
(1546

Autobus
z koncesją sprzedam.
Zgł. do Dz Bydg. nod
, Go Korzystnie". (1575

Jadalka
kompletna, nowoczesna,
w dobrym stanie, z po­
wodu braku miejsca od­
dalę za 750 zł. Piecho­
wiak, Długa 8. (1614

Dwa
masywne białe stoły,
wielki piec gazowy z

framuga, gj§pieizyny pu­
chowe na sprzedaż, ui.
Gdańska 38 11 praw’o.

(iŁ62

Słonina
solona, funt 90 gr., do

nabycia w każdej ilo­
ści. Ul Garba:y27. 1617

Korzystnie
nabyć można 2 bilardy,
z pły.ami rnarmurowe-

mi (duży pnamidkowv
i karambuiowy, . Wiad.

;V Dzień. Bydg. (1593

Pianino
tanio na sprzedaż. Woy-
dytak, Jackowskiego 20.

(1597

Jabłka
na sprzedaż w i!rści
80 ctr po cenie 12 zł
W. Krir,ge l, Radżicz

p. Wyrzysk. (1587

Szory
oraz półszorki korzy­
stnie do nabycia. Ja

giełlońska 4, pracownia
siodlarska (K59

Koń i wó%
roboczy na sprzedaż
Ujejskiego 4. (158?

Synogarlice
z klatką sprzedam. Bło­
nia 22a 11 lewo. (1550

Kupuję
akcie .Drukarni Bydgo
skiej T. A Oferty prze-
svłać pod .,Albertinus
30" do Dz. Bydg. (118J

Kupimy
ubrania męskie, bieliznę,
obuwie. Oferty i próbki
prosimy nadeMać: War­
szawa, Magazyn Komisji
Gosp. Tow. Bratniej Po­
mocy st. Politechniki
Warsz. Polna 3. (1389

Poszukuję
lekką używaną przy-
czepkę (Beiwagen) do

motocyklu. Adres pod
Jan Murawski. Zblewo,
pow. Starogard. (1379

Płacę
najwyższe ceny za wszel­
kie skórki i włosie ,koń
skie. Garbuje i farbuje
wszelkie obce skórki
Mam na skladtie zagra­
niczne i tutejsze skór­
ki, pozatem wykonuje
wszelkie inne futra. Wil­
czak, Maiborska nr. 13

(32914

Kupię
młynek do palenia ka­
wy, zawartości 30—40
funtów. Ca 50 ctr. ce­
buli oddam Fr. Pie

czyński Nast. Nakło.

(1554

Szukam
kupna lub dzierżawy
młyna średniego z ma­
łym tartakiem. Of. do
Dz. Bydg pod ,Młyn1.

(1571

Poszukuję
niekarni iub domu z in­
teresem w większem

mieście na Pomorzu
celem kupna. Mam go
tówki 15000 zl Of. pod
,W. K, 1001 do Dz. Bydg

11561

Poszukuję
kupna domu z kolonia!

ką. Iub giścińca, mogę
wpłacić 6-10 tys. zł

Oferty pod ,.J, G." do
Dzie u, Bydg, ___ (1583

Kupię
krowę. Nakielska 80,
Dziuba. (1592

:LEKCJE

Iflla l§ich

przyimuje zapisy na no­
we kursy codziennie od
122icd4-7 wkan­
celar,ii przy ul. Lipowej
nr. 5a płr. Lekcje py-
watne i w kółkach pry­
watnych każdego czasu.

(800

Nauczyciel
udziela lekcyj, przygo­
towuje do egzaminów.
Of. pod ,,Poianisia" do
Dz. Bydg. (1548

Lekcyj
na skrzypcach i man­
dolinie udzielam po ni­
skich cenach. Zgł. od
4 8, Jackowskiego 2

parter prawo, (1816

Szkolą tańców
modnych, A . Tulibac

kiej. Zapisy od 4-8

orzyjmuie na kursy dla
osób starszych i mło­
dzieży, Lekcje prywat­
ne o każdej porze. Jac­
kowskiego nr. 2, parter
,rawo. 1615

Książkowośći
Stenografji

Korespondencji
i t. p. nauczają Końce

sjonowane Praktyczne
Kursy Handlowe w By
goszcży. ul ca G!ańska
nr. 31-32. Tel. 1327. Po
uk ;ńczeniu egzamin i

świadectwo, Zamiejsco
wi listownie. Od 1-go
stycznia nowy kurs.

(31326

Stenografji
wyucza wszystkich listo­
wnie prawie bezpłatnie :

Instytut Stenograficzny,
Warszawa, Dep. 5. (94

Poszukuję
zaraz do mej fabryki
ślusarza maszynowi go
z dobremi świadectwa­
mi, posiadającego dłu­
goletnią praktyką i do
świadczenie w budowie
i reperacji maszyn. Lu

dwig Buchholz, fabryka
skór, Bydgoszcz. (1534

Wykwalifikowanej
pracownicy i zdolnej
uczennicy, umiejącej już
szyć poszukuje zaraz

Kempińska. Gdańska 49,
11 ptr. (j.6j5

Na uęzycielka
wychowawczyni lub bo
na 1 kli-,sy energiczn
potrzebna od 1. iub la

lutego. Zgł. z odprsem
świadectw i podaniem
pretensji pod ,Z . 555 do
Dz. Bydg. t.1562

tłoznosiciele
gazet mogą się zgłosić
Administiacja ,Dzien­
nika By.dgoskiego". (1618

Panienki
do robienia guzików
orzyjmę zaraz. Mazo­
wiecka 43 w podwórzu
Adamska. (1607

Sernik
możliwie obeznany w

fabrykowaniu miękkie­
go sera potrzebny.Szwaj­
carski dwór, Sp. z ogr.
odp. Bydgoszcz, Jackow­
skiego 2j-27 .

’

(1824

Spawacz
autogienićzny, tyikodo
bry, wykwalifikowany,
znajdzie pracę w biurze
na kilku tygodniowy
okres. Zgł. do fy. Bra­
cia Nobel, Promenada
nr 27. (1582

Kolporttrzy
i kolporterki do sprzedaży

książek poszukiwani.
Książnica Pomorska, ulica

ToruAskalSL (1417

Dławatnik
z kilkuletnią piaktyką,
dobry fachowiec, zatru­
dniony ostatnio jako
magazynier dekorator,

znający dokładnie eks

pedycję. poszukuje od

powiedniej posady. Ła­
skawe zgłosz. upr. się
skierować pod ,-F . F?’
do Dzień. Bydg. (1040

Kucharka
z dobremi świadectwa­
mi t dobrego charakte­
ru potrzebna od 1 II. 26
L Świniarska, ul. Po
morska 13. (1542

Panienka
z porządnego domu po­
szukuje miejsca zaraz

iub później, do wykwa­
lifikowania się w goto­
waniu. Of, do Dzień

Bydg. pod ,Z porządne­
go domu1. (1444

Książkowa
(biiansistka) z kilkulei-

nią praktyką, zmieni

posadę zaraz lub póź­
niej, Może stawić kau
cii 1 500 zł Zgłosz, pod
..Biiansistka" do Dzień

Bydg. (1621

Młoda
uczciwa dziewczyna po­
szukuie miejsca od 1.2 .

do pomocy w gospodar­
stwie. posiadam dobre
świadectwa. Miejsco­
wość obojętna. Of. poć
,N. N? do Dz. Bydg.

(1581

Dezeń
handlowy, 2 w rok.’prak-
tyki. branży kolonj.-de­
likatesów eraz biurowe,
poszukuje posady w

miejscu iub na Drowin

cji. Of. pod ,Ili’ do Dz

Bydg. (1551

Panna
umiejąca gotować i

wszelką pracę domową,
noszukuje zajęcia od
1. II . Zgl. pod ,,Umie­
jąca gotować" do Dzień

Bydg. (1598

Stolarz
samotny, dzielny, po­
szukuje zajęcia, także
na wiosce. Of. do Dz

Bydg. pod ,.A. Z. 203 1

(1572

Szofer
ślusarz poszukuje oosa­
dy. Of. do Dz. Byde,
pod ,B. Ł?. (1516

Skromna
panienka, umiejąca szyć
poszukuje posady do

dzieci, najchętniej w

majątku. Of. pod ,M.
skromna1, Strzelno u!
Klasztorna 18. (1511

Pianista
wolny do gry tańca, po­
szukuje także sktzypka
Of. proszę składać pod
. Pianista" do Dzień

Bydg. (1501

Dzielny
pomocnik piekarski, po­
szukuje pracy.zaraz lub

później, najchętniej w

wielkich piekarniach.
Of do Dz. Bydg. pod
,Dzielny1. (1465

Młoda
kobieta ze wsi (włada
tylko językiem niemie

ckim) znająca wszelką
pracę domową poszuku­
jezarazlubod1.2.w
lepszym domu miejsca
;ako służąca aibo gosp.

najchętniej w Byd­
goszczy. Łask, zgł do
Dz. Bydg.pod,Wir Bydg?

(1619

Gospodyni
inteligentna, starsza, po­
szukuje posady na mająt­
ku. Znajomość kuchni,
mleczarstwa i hodowli
drobiu. Oferty Kołodziej­
ska, Inowrocław, Jakuba 4.

(1632

Poszukuję
za’ęcia do prania lub

posługi, ewent!. przyj-
mę stałe miejsce. Zgł.
pod ,,Posługa" do Dzień,
figdfe . .Ał§?O

Dzielny
urzędnik, Wielkopolanin
lat 27, żonaty, z długo­
letnią praktyką buro-

wą i w przemyśle drzew

nym oraz z dobremi

znajomościami prac ka­
sowych, ekpsnedycyj-

nych i prowadzeniu ma

gazynów, przyjmie po­
sadę samodzielnego ka-
s’era zaraz lub od 1. III
26 r. w większym przed­
siębiorstwie, najchętniej
połączonym z mająt­
kiem łub też posadę
magazyniera w młynie
Zgł do Dz. Bydg. pod
,5138-. (1558

DZIERŻAWY
Poszuku.ję

Gościńca celem wydzier­
żawienia z kilku mor­
gami roli w dużej wśi.

Zgł. do Dz. Bydg. ood
,.Cena dzierżawy’. (1469

Z powodu
starości wydzierżawię
zaraz skład fryzjerski.
Zgłosz. Hermann Kempf,
Kamień (Pomorze).

0557

Poszukuję
w dzierżawę stosownej
ubikacji na mechanicz­
ną naprawę ubuwia i
to mały składzik, par­
terowe mieszkanie, ma­
gazyny lub jasne piw­
nice Of. pcd ,Składzik’
do Dz. Bydg. (1233

Zaraz
poszukuję 2-4 pokojowe
pomieszkanie, możliwie w

śródmieściu, rodzina na

poważnem stanowisku.
Komorne płacę podług
umowy. Łask. pp. gospo­
darzy proszę o zgłosz. do
Dz. Bydg. pod ,Zaraz lll"1.

(1498

Zamienię
mieszkanie 1 pokojowe
z dużą kuchnią, na 2
iub 3 pokojowe z kuch

nią. Zgl. u!. Wincentę
go Pola 7, part. 1. (1563

Zamienię
3 pokoje i kuchnię na

takie same lub 4 poko­
je i kuchnią na pa!te­
rze lub 1 ptr. Władysław
Knorr, ul. Sienkiewi
cza 14 II. (1510

POKOJE

Pokój
umebi. zaraz do wym­
ięcia. Dworcowa nr. 29
1 ptr. (1532

Pokoju
możliwie z osobnem

wejściem, bez mebli, po­
szukuję. Of, upr. pod
;,O. F. SCO" do Dzień.

Bydg. (1453

Pokój
z kuchnią umebi. zataz

do wynajęcia. Glina i 57

parter. __________(1736

Stancja
dla 1 lub 2 chłopców
wolna. Choeimśka 2 ptr.

(1710

Pokój
frontowy dobrze umebi.
dla pana zaraz do wy­
najęcia Marcinkow­
skiego Ił ptr. lewo.

(1612

Przyjmuję
panienki do nauki kroju
i szycia. Michalska, Jac­
kowskiego 13. (1626

2 pokoje
umeblowane, kuchnia gaz
osobne wejście wynajmę.
Podgórze 9, blisko Ku­
jawskiej, (1631

. Pokoje
umeb lowane dobrze z

utrzymaniem ewent. ku­
chnią i łazienką zaraz do

wynajęcia. Przyjmuję tak­
że młodzież szkolną na

staucję. Sw.-Jańska 18, i.
na lewo. (1630

Pokój
frontowy umebi, z 2
łóżkami zaraz do wy­
najęcia. Gamma 7, II

lewo,_. ^__jll502

Oddam
1—2 pokoje umeblowa­
ne z używaniem kuch­
ni, łazienką i fortepia­
nem. Unji Lubelskie-

la, fabryka. (157S

Pokój \
duży, słoneczny, umo-

blowany do wynajęcia;
Śniadeckich 55, II ptr.;
iewo. (1591

Pokój
umebi. do wynajęcia.
Król. Jadwigi 13 I ntr.

’

lewo. (1574

Pokoju
nieume’. L poszukuje sa-

motny, kulturalny pan.’
Of. do Dz. Bydg. pod
,,Pokój nieumeb!owany-

(1535 ’i

2 pokoje
z osobnem wejściem, z

meblami lub bez, dla 2-
3 dorosłych lepszych o-

sób w centrum miasta
zaraz do odstąpienia
Gdzie, wskaże Dz. Bydg,

(1274

Pokój
umebi. do wynajęcia;
Sw. Trójcy 17 ptr. (1267!

2 pokoje
utnebl. z osobnem wejJ
ściem tanio do wynaję-i
cia. Of. pod ,,Pokój u-

meblowany 100". (1579

Pokój j
umeblowany dla jedne’
go iub dwóch panów da

wynajęcia. Urocza 2;
I ptr. lewo. (1609.

ROZMAITOŚCI

Obiady S(t gr.
Bar Angielski, Gdańska-
nr. 165. Koncert (2917Jj

Obiady
i ko!acje. Hotei Boston,
Dworcowa 7 a, (1009,

Obiads! SQ gr.
kolacje 8Ó gr., jako eie-i

płe i zimne potrawy wj
każdej porze poleca Ka­
wiarnia Świtezianka’
ul. Pomorska 47. (398

Suknie
płaszcze, wykonuje

szybko i starannie, oo

bardzo przystępnych ce-j
naeh. Staszica 3, 1 ptr;’
prawo, (1593

Płaszcze
kostjumy i suknie szy­
je tanio i dobrze. Pasz­
kę, Poznańska 15, ll

piętro prawo. (1586

Kawaler
lat, 40, samotny, kultu-/

rainy, prawego charak-(
teru, poszukuje znajo­
mości pań sympatycz­
nych, dobrego serca, w

celach towarzyskich. Of,!
z fotogr. którą s:ę zwra­
ca do Dz. Bydg. pod
,N. H. P?. (1570

Pana
w starszym wieku z :j:-
tówką 5000 zł przyjmę
jako spólnika do bezkon­
kurencyjnego interesu. Cel

matrymonjainy. Poważna

zgłoszenia z fotogr. do
Dz. Bydg. pod ,141 211a,

(1411

Dia
pań i panów z inteli­
gencji, ułatwiam dys­
kretnie znajomość w co-

lu matrymonjalnym. Od
wiedzam na życzenia ws

domu. Zgł. ’do biura!

kojarzenia małżeństw

.Szczęście1. Bydgoszcz,
Gdańska 137, III, tele­
fon 239. (1177,

b fo!obttiel
Miłt Silili, tti, ńllll!t

Hotel Rios,
ulica Długa nr. 33.

(1629

ft pożyczkę
2009 zł. odstąpię 4-po-
Rojowe mieszkanie. Kto(,
wskaże Dzień. Bydg.

(1509

Dziś środa
wieczorem

Przybłąkał
się pie9, ,wilk, do ode
nia Grunwaldzka nr.

-i

iebraA



Nr. 10.
Str. 11 Czwartek,_ dnia 21 stycznia 1926 r.

Dnia 19 stycznia rb. o godz. 2ao rano zasnął w Bog.i, opatrzony Sakramentami św.

po długich i ciężkich cierpieniach, mój najukochańszy mąż, nasz najlepszy ojciec, teść,
szwagier i dziadek

Ś.
a ’e H3SS f’ a jłsri ffilw

przeżywszy lat 58.

W ciężkim smutku pogrążona

icsra z gsiiśml 5 roSaira

Samostrzał, dnia 19. 1. 26 r.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 stycznia o godz.
’

10-tej przedpoł. z domu żałoby.

Moc w haremie — Dni Miodowe,
Mama lab! papę, ?apa hb- mamę,

najnowsze płyty do tańca. 1344

w?w WI W JM ul- Jagiellońska 75

,n’ wtHL (błizko odwachu).

WflelM w§yg to wr w

UiW

tan o ca sprzedaż, 2 na

węgla, 1 na koks. Bliż
szo w biurze (1463

Jagiellońska tir. 55 .

KapHSia i!§

-w

Zgłoszenia przyjmuje
Majętność Unisław

pow. ChE?mmski.
11481

W dniu 30 stycznia br. o godz, 10 rano odbędzi,e
eio ca ;;kładniey celnej (gmach Etn-pet!ycji Towarowej)
sprzedaż licytacyjna zalegających towarów, jak:

1. wyroby ze szkła, p!ałki owsiane, cebulki i ko­
rzenie roślin, materiał do szlifowania na papierze
i płótnie, dzwonki bateryjne, aparaty telef., ogniwa
galwaniczne, kapsla ołow., tkauiny wełn. i jedw.,
wyroby z porcelany i kośc.i palone mielono;

2, wyroby re stopów ołowiu i miedzi, wyr. sto­
larskie, wyr. z tirzewa niepoler., bolee żel. z gwintem,
śruby, wyr. z blachy, drut stalowy cynkowany —

wszystko pod v arunkiem wywozu zagranicę. (1408
Bliższe dane w ogłoszeniu, wywieszonem w Urzędzie.

Wzyw-a się odbiorców do wykupienia towarów przed
terminem "licytacji, gdyż inaczej tracą prawo rozpo­
rządzania niemi. Urząd Celny - Bydgoszcz.

syn

Ginekolog-operałor i położnik ik,s ’j
ordynuje od 3—5 po południu

u!. Zduny 1 (róg Pomorskiej). Telefon 658.

Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł

w dniu 18 stycznia 1926 r., opatrz:ony św. Sakramentami,

Dyrektor Browarów Chełmińskich w Chełmnie

ś. p.

Inż. roi.
przeżywszy lat 48.

W zmarłym straciliśmy wielce zasłużonego
około dobra naszej Instytucji Członka Zarządu.
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21. bm.

o godz. 3 po poł. z Kaplicy Klasztornej w Chełmnie-

Chełmno, dnia 18 stycznia 1926 r.

Browary Głielmltis!(fe Tow. Akc. Mmo
Rada Nadzorcza. Zarząd. Prasownicy.

Dnia 19 stycznia 1926 r. powołał Pan Bóg do

grona swych aniołków po krótkieh, ciężkich cier­
pieniach naszą najukochańszą jedyną córeczkę

IRENE

w

w

1 roku i 10 miesiącu życia,
ciężkim smutku strapieni

o czem donoszą

rocSszic^

Maksym. I Zofja z Michałowskich Janiccy

Bydgoszcs, dnia 20 stycznia 1926 r. 1643

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 22 stycznia o godz. 3-ciej
po południu z domu żałoby, ul. Długosza 5, na stary cmentarz-

Po krótkich łecz ciężkich cierpieniach, opatrzona
św. Sakramentami zasnęła w Bogu dnia 18. stycznia
1926 t. nasza kochana pasierbica i siostra ś. p.

Watete PMawska

przeżywszy lat 13.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 21 stycznia na

cmentarz parafialny w Bługowie. o czem powiadamiają
krewnych, przyjaciół i znajomych pogrążeni w smutku

1 Susaiowie z rodziną.
Kunowo pod Łobżenicą.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

OfreBy źyłniB
Otręhy pszsnae

MaMy rzapaRowg miel.

iBkBEiiy słonecznikowe
mielone

Groch ,Jiclorja"
Groch zielony
,Groch po!w

Srał ziiożowy
własne śnito^n]RH
pędzone silą elekt;.

Kupujemy każdą i
ilość (15ł)5|

zSsże, sBraasIi i nasil

,,Rolnr
W B:-dgO52C2V

Spółdz. Roln. Handl.
z cdp. ogr.

Telefon 335

SPICHRZ i

Hermanna Frankego nr. !O.

W poniedziałek, dnia 18 stycznia r. b .

o godz. 16-tej zasnął w Bogu po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św. nasz najukochańszy ojciec,
teść i dziadek

Ś. p. jfCEffiiCfeS
przeżywszy lat 81, o czerń donosi w cięż­
kim smutku pogrążona

rodzina Pszszoiifsskich.
Pogrzeb odbędzie się w czwąrteir, dnia 21. X.

o gcdz, 3-ciej po południu s domu żali by, ubeą
Marowieeka 41/42.

najlepsze

masło
SlffSłOWC

dostarcz;ą hurtownie i de­
ta,licznie (55!

Szwajcarski dwór

Sp z ogr odp.
Bydgoszcz,

Jackowskiego 23-27.
Tel, 294

ImeOit pnfHiHSswa.
Dała 21. 1. 2S o godz. 11 przed poł, będę sprze­

dawał przy nl. Hetmańskiej 1 najwięcej dające; ,p
za gotówkę: A

S pó!s;ffiortrf robocze,
1 wóz (drab.), 1 wóz (ka^ta),

następnie przy ul. Gdańskiej 132 n fy. Wodtke

2s bomie O kasztan, 1 maO,
2 półszorki i .1 wóz (d:rab.).
1622) PSestStaaBe. kom. sądowy w Bydgoszczy.

PostęaowaiiiE upail!ofciewe.
Go do majątku kupca Arnolda Schustermahna

w Bydgoszczy ul. Chrobrego 2, właściciela składu

,,Sukno” Arnold Sehustermann w Bydgoszczy, wdraża

się z dniem dzisiejszym, t. j . z dniem 14. sSycznia
1825 r. o godz. 1 prą?d poł. postępowanie upa­
dłościowe.

Zarządcą masy upadłościowej mianuje się p. kupca
Leona Maya W Bydgoszczy, Plac Wolności 1.

Wierzytelności należy zgłaszać w Sądzie naj­
później do dnia 18. 2 . 1926 r

Do powzięcia uchwały, czy mianowany zarządca
masy ma pozostać, ewentualnie celem wyboru nowego
zarządcy, dalej celem ustanowienia wydziału wierzy­
cieli, a także celem powzięcia uchlały co do kwestji,
wymienionych w g 172 ustawy o upadłościach, wy- j
znacza się w niżej wymienionym Sądzie termin na -

dzień S lutego 1926 r. o godz. 10 przód po?.,
zaś celem zbadania zgłoszonych wierzytelności, termin

na dzień 26 lutego 1928 r. o godz. 10 przed poł.
Wszystkim, którzy posiadają jakiekolwiek rzeczy,

należące do masy upadłościowej, lub którzy tej masie

są cokolwiek dłużni, zakazuje się owe rzeczy wy­
dawać dłużnikowi upadłemu względnie uiszczać się
z długu, a nadto poleca się im, aby najpóźniej do

dnia 15 lutego 1926 r. donieśli zarządcy masy
o posiadaniu takich rzeczy i o tem, czy przysługują
im jakie wierzytelności, z powodu których mieliby
prawo żądać odrębnego zaspokojenia z owych rzeczy

Bydgoszcz, dnia 14 stycznia 1926.

Sekretarz Sądu Powiatowego. (1602

SBsisofi sisoff

Bydgoszcz, uh Długa 45. teSafon 51

poleca stale wielki wybór (1744

skór padeszwowych
i wterBcSarawidSi

oraz
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Stepemia na miejscu.
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pierwszorzędnej jakości
kupuje się najkorzystniej

z fabryki I hurtowni fortepianów
!fi. :fo m mer/e Sal

tylko Śniadekich 56 - tel. 883 i 918

filja; Grudziądz, Grob!owa4 - teł. 226

OBWIESZCZENIE.

Postępowanie upadłościowe wdrożone nad ma­
jątkiem kupca Franciszka Wienkego w Bydgoszczy,
ul. Pade,rewskiego 32 znosi się po uprawomocnieniu
się ugjtdy przymusowej przyjętej przez zebranie

wierzycieli dnia 17 października 1925. (1604
Bydgoszcz, dnia 14 stycznia 1923 r.

Sekretarz Sądu Powiatowego.

oasifSesKoeni^e.

W sprawie postępowania upadłościowego nad

majątkiem kupcu Kurta Hoffmanna w Bydgoszczy
zwołuje się zebranie w’ierzy-cieli do tutejszego Sądu
Powiatowego pokój 12 na dzień

9 lutego 1S26 r. o godz. 10-ej przed połud.
Bydgoszcz, dnia 14 stycznia 1926. (1603

Sekretarz Sądu Powiatowego.

Odwołanie.
(1589

Zapowiedziana licytacja na 20. I.

br. u p. Pahentregera ui. Ko§deina 4-5

E%te otóSBSjeSaęte sihe.

ŚUes9KB3rae2s, pom. kom. sąd. w Bydgoszczy.

W piątek, dnia 22. bm. o godzinie ł!

sprzdawac będę na podwórzu ekspedytora
p. Wł. Poczekają, ul. Pomorska 38

1 sypialnię, i ptóei m?shi.

M. Piechowiak,
1-576 zaprzysiężony licytator, ul. Długa 8.

73S
rok zał. 1905.

NAJSKUTECZNIEJ NISZCZY

SHSgHBmSKÓRĘ, ZGRUBIAŁA i BRODAWKI’%g

Gwarancja 50-Setn!a.
Jener. Przedstawiciel na Polską i

Warszawa, Dia!na 32. Telefon nr. 137-23.

Wle!kł wybór rowerów 1 części na miejscu.
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